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Minister Barthou na Zamku
Entuzjastyczne przyjęcie stolicy zgotowane francuskiemu

ministrowi spraw zagranicznych
W A R SZA W A , 23. 4. (wb) Dziś 

przed  południem  m in iste r spraw  
zagranicznych F rancji, B arthou  
p rzy ją ł w obecności am basadora La 
roęhe w gm achu am basady francu­
skiej przedstaw icieli prasy  polskiej 
i zagranicznej, wobec których w y­
głosił dłuższe przem ówienie. O 
godz. 11.30 m inister B arthou  w to 
w arzystw ie am basadora Laroche 
przybył do gm achu prezydjum  rody 
m inistrów , gdzie złożył w izytę p. 
prem jerow i. Po wizycie u p. prem  
jera  m in ister B arthou  wróci] do 
am basady francuskiej. O godz. 12.15 
m iinster spraw  zagranicznych Beck 
rew izytow ał m in is tra  B arthou  w 
am basadzie francusk iej, poezem 
obaj m inistrow ie odjechali razem  
n a -p ła c  M arszałka P iłsudskiego. 
Min. sp raw  zagranicznych F ran c ji, 
B arthou, w tow arzystw ie sp raw  za 
granicznych Becka złożył w ieniec 
na grobie N ieznanego Żołnierza. 
P jęed  przyjazdem  rniniętrpw wżdjuż 
gm achu sztabu głównego uśtaw ija  
się kom panja honorow a 36 p. p. ze 
sztandarem  i o rk iestrą .

N aprzeciw ko ustaw ili się przed­
staw iciele korpusu oficerskiego z za 
stępcą szefa sztabu głównego gen. 
b rygady K o rd jan  - Zam orskim . Ra 
po rt kolejno przy jęli kom endant 
m iasta  ppłk. P ereśw iet - Soltan, a 
następn ie  dowódca O. K. I. gen. 
Jarnuszkiew icz. N a przybycie do­
stojnego gościa oczekiwali członko­
wie am basady p. B re ssy ’oraz a t ta ­
che w ojskowym  gen. D ‘A rhonneau, 
wojewoda Jaroszew icz, p rezyden t 
m. W arszaw y Zyndram  - Kościał- 
kowśki, przedstaw iciele prasy  za­
granicznej, w tem  liczna g rupa  dzień 
nikarzy  francuskich oraz przedsta 
wiciele prasy  polskiej.

Chodniki przed sztabem  zaległy 
tłum y publiczności. P rzy dźwiękach 
M arsyljanki przybył samochodem 
w tow arzystw ie m in istra  Becka mi 
ni s te r  sp raw  zagranicznych F ran c ji 
B arthou. P rzybył również am basa 
dor francuski Laroche oraz szef 
gabinetu  m in istra  p. Rochat. Dostoj 
ny gość w tow arzystw ie m in istra  
Becka, am basadora Laroche, dyr. 
gab inetu  Rochat. i otoczenia prze­
szedł przed frontem  kom panji ho­
norow ej, poczem przyw ita ł się z 
p rzedstaw icielam i korpusu oficer­
skiego.

N astępn ie  m in ister B arthou  
przy dźw iękach hym nu narodowego 
polskiego złoży] w ieniec na grobie 
N ieznanego Żołnierza. Po  uroczy­
stości m in iste r B arthou  p rzyw ita ł 
się z przedstaw icielam i g rupy  w ar­
szaw skiej, kom batantów  francu ­
skich, a następn ie  odjechał w tow a 
rzystw ie m in is tra  Becka. Z ebrana 
publiczność zgotow ała dostojnem u 
gościowi serdeczne owacje.

Po złożeniu wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza m inister B ar­
thou w tow arzystw ie m in is tra  Be­
cka udał się na Zamek. N a Zam ku 
pow itali m in istra  B arthou członko­
wie domu cywilnego i wojskowego

p. prezydenta zi szefem gabinetu 
wojskowego, płk. Głogowskim i sze­
fem kancelarji cyw ilnej p. Świe- 
rzaw skim  na czele. N astępnie m ini­
s te r  B arthou  p rzy ję ty  był na audjen 
eji przez p. prezydenta R. P. w jego 
galu necie.

W  czasie audjencji obecni byli 
m in ister Beck i am basador Laroche.

P o  audjencji prezydent R. P . podej­
mował m inistra  spraw  zagranicz­
nych B arthou śniadaniem  W śnia­
daniu wzięli udział p rem jer Jędrze- 
jewicz, marszałkowie sejm u i sena­
tu, m inistrow ie Beck i Zarzycki, am 
basador Laroche, gen. Fabrycy , w i­
cem inister Szembek oraz osoby ze 
św ity  p. prezydenla.

Delegacja polskiego przemysłu węglowego
wróciła z Londynu

W A R SZA W A , 223.4. (wł.) Wczo 
ra j wieczorem powróciła, z Londynu 
delegacja polskiego przem ysłu wę­
glowego, k tó ra  bawiła w A nglji ce­
lem przeprow adzania pertrak taey j z 
angielskim i przem ysłowcam i węglo­
wymi na tem at uregulow ania spraw  
eksportu węgla.

Rozmowy te były  pierwszym  kro 
kieni na  drodze porozum ienia pol­
sko - bryty jsk iego  w kw estji węglo­
wej. P e rtrak tac je  były prowadzone 
przez czas kilkudniow ego pobytu de 
legacji plskiej w A nglji i m ają być 
niebawem kontynuowane.

PA RY Ż, 23.4. W  ciągu niedzieli 
doszło w rozm aitych m iastach fran ­
cuskich do poważniejszych starć po­
litycznych.

W Courbcvoie pod Paryżem  wy­
nikła burda między kolporteram i 
pism  prawicowych i lewicowych, do
której przyłączyli się zwolennicy
przeciw nych kierunków  politycz­
nych.

B ójka m iała  tak  poważne
rozm iary, że silny  oddział policji
m usiał rozpędzać wałczących. K ilka 
naście osób zostało aresztow anych. 
W A urillac po wiecu prawicowego 
posła Y barnegary  doszło do zabu­
rzeń ulicznych, podczas k tórych zra­
nionych zostało 10 osób.

Kom uniści zorganizowali demon 
strację  przed gmachem, w którym  
odbywało się w Orleanie zebranie fa  
szystowskie. P rzed gmachem i na  
sali doszło do b ija tyk i, zlikwidowa­
nej przez policję.

W Cognac bojówki socjalistycz­
ne i kom unistyczne stoczyły wąlkę z 
członkami Action F rancaise  Po obu 
stronach było kilkunastu  rannych.

Zderzenie dwu samolotów
Piloci zabici — aparaty zdruzgotane

W A R SZA W A , 23. 4. (wł.)
W strząsa jąca  k a ta s tro fa  lotnicza
w ydarzy ła  się dziś w południe nad 
M okotowem w W arszaw ie — dw a 
sam oloty wojskowe zderzyły  się w 
pow ietrzu, przyczem  w upadku po 
nieśli śm ierć dw aj piloci.

K a ta s tro fa  zdarzyła się o godzi 
n ie 11 nad ogródkam i kolonji mie 
szkolnej im. Pułask iego . Przecho­
dzi tam tędy  w y tkn ię ta  dopiero
wśród pustych pól ul. Syryńska. 
Od strony  W isły w stronę Okęcia 
leciała eskadra  samolotów myśl iw 
skich PZL , sk łada jąca  się z 7 p}a- 
towców. E sk ad ra  leciała w szyku 
rozw iniętym .

Od strony Okęcia natom iast w 
k ierunku M okotowa leciał w tym  
czasie samolot jednom iejseow y 
P W S  10. K iedy samolot ten m ijał 
eskadrę, nastąp iła  k a tastro fa . M ia 
nowicie zderzył się on z jednym  .

z samolotów eskadry, u ryw ając  mu 
skrzydła.

Sam  spraw ca ka tas tro fy  stanął 
w jednej chwili w płom ieniach i, 
jak  pochodnia, leciał ku ziemi, ciąg 
nąc za sobą długi w arkocz ognia i 
dymu. K a ta s tro fa  zdarzy ła  się na 
wysokości około 800 m etrów. Płoną 
cy sam olot spad ł na pole przy ul. 
Śyryńskiej. Pozostał z niego tylko 
stos opalonych szczątków, pod któ 
remi znalazł śmierć pilot. Ciało je ­
go uległo zupełnem u zwęgleniu.

Rozbity sam olot, należący do 
eskadry, po strac ie  skrzydła wpadł 
w korkociąg i runął na ul. O dyńca 
przed domem nr. 51, tuż przy pa rka  
nie.

U derzenie było tak  silne, że ka 
dfub w raz z samolotem  wbił się 
głęboko w ziemię. Rozprysk błota 
od uderzenia był tak  wielki, że obry 
zgało ono cały  fron t domu przv ul.

Krwawy pościg
za postrachem Ameryki

NOW Y JO R K , 23. 4. Tropiony 
od kilku tygodni przez setki poli­
cjantów  amerykańskich, słynny ban 
dyta Dillinger, prawdziwy postrach 
A m eryki, mający na sum ieniu kilka 
naście morderstw, dał wczoraj znów 
znać o sobie krwawym  czynem.

Patrol policyjny w Treagle R i­
ver w stanie W isconsin rozpoznał 
D illingera i jego dwu wspólników, 
siedzących przy piwie w jednym  z 
szynków. Ściągnięto natychm iast

oddział złożony z 27 policjantów* 
D illinger, gęsto się ostrzeliw ując, 
wypad! z szynku, wsiadł z tow arzy­
szami do samochodu. W  pogoń za 
nim  ruszyło 7 samochodów policyj­
nych. Bandyci, chronieni przed ku­
lam i przez koszulki pancerne, puści­
li w ruch dwa ukryte w samocho­
dzie karabiny maszynowe.

W  w yniku strzelaniny trze j po­
licjanci zostali zabici, a dw aj ciężko 
rann i. Bandytom  udało się zbiec.

Odyńca. P ilo t poniósł śmierć na 
miejscu.

W kadłubie sam olotu utkw ione 
były jego zm asakrow ane całkow i­
cie zwłoki. N a plecach m iał spa­
dochron nierozw inięty. O derw ane 
skrzydło sam olotu znajdow ało się 
w odległości 500'm etrów.

Świadek tego w ypadku, k tóry  
obserwował lot eskadry  i w idział' 
całą katastro fę, opow iada, że prze­
bieg je j trudno dokładnie  opowie­
dzieć. W szystko stało  się w b łyska 
wicznem tem pie. Gdy eskadra  u jrzą  
la  lecący w prost na nią sam olot 
P W S  10 zm ieniła szybko szyk, nie 
zdołała jednak  u n ik n ą  zderzenia. 
Rozbity w pow ietrzu sam olot P Z L  
X I, spadając, gubił poszczególne 
części.

Sam olot, k tóry  lecia} od strony 
Okęcia pilotow any był przez k a p ra  
ła H abera.

D rugi samolot z eskadry , k tó ry  
zderzył się z samolotem kap ra la  H a  
bera — pilotow any był przez ppor. 
Ziółkowskiego. ____  _____

' ■

immml im t
T A R N O W S K IE  GORY, 23. 4. 

(wł.) W  sądzie grodzkim  odbyła się 
rozpraw a przeciwko hr. L. Henckel 
v. DonnerMnarck z Nakla oskarżo­
nemu o zatrudnianie cudzoziemców 
bez zezwolenia władz. W  toku prze­
wodu sądoWego udowodniono winę 
hr. Donnersm arcka. Donnersm arck 
skaza-.y został na  7.000 zł. grzyw ny 
i poniesienie kosztów postępow ania 

sądowego.



Potworne rozmiary eksplozji w kopalni

GRECKIE ZNACZKI POCZTOWE 
DRUKOW ANE W WARSZAW IE. 
WARSZAWA, 23.4. W najbliższych

dniach wysiany będzie do Grecji trans 
jaji-Ł wykonanych w W arszawie znacz 
5;ów pocztowych wartości 109 miljonów  
drahm.

Część znaczków przedstawia parla­
ment grecki, część zaś widok historycz 
ncgo stadjonu w  Atenach. Ten ostatni 
rysunek wykonano według projektu
polskich artystów.

PRÓBOWAŁA TASAKIEM  ODRĄ­
BAĆ SOBIE GŁOWĘ.

ŁÓDŹ, 23.4. W niezw ykły sposób usi 
low ala odebrać sobie życic M arja Czaj 
kowska, zam. w Łodzi przy ul. Murar­
skiej nr. 28.

Czajkowska postanowiła przy porno 
cy tasaka odrąbać sobie głowę. Uczyni 
la to w ten sposób ,że trzym ając w pra 
wej ręce tasak, zadała sobie, siedząc na 
krześle straszliwy cios w lew ą ,czę,sć szy i
i zdołała sobie przeciąć krtań. ,

Lekarz pogotowia przewiózł ją w sta 
uie bardzo groźnym do szpitala.

W IflSZ'PA’N J l LUB W TURCJI A 
IM AR AZIE RÓD PARYŻEM.

PARYŻ!, 2.1.4. Publicysta London za 
pewnia w „Łe Journal**, że Trockij o- 
tyzymal oficjalne wezwanie do opusz­
czenia w najbliższym czasie Francji. Zo 
stanie on wysiedlony w sposób wyklu 
czający możliwość jego powrotu w gra 
nice republiki.

B . komisarz sowiecki wyraził życze­
nie osiedlenia się  albo w Hiszpanji,
■ ąfbo w Turcji.

W ydaje się pewne, że ty lko władze 
; tureckie nie sprzeciwią się jego powroto 

m  do Turcji.
Narazić Trockij pozostaje w Barbi­

zon. . . . . . . .■ i ,:ti mu -i >0..-,i <i
TYLKO ‘5® NtKARYJCZYKÓW  W 

ARM JI NIEM IECKIEJ.
BERLIN, 234. O ficjalnie komuniku­

ją, że w m yśl rozporządzenia m inistra  
Rftićhswehry gen. fUomberga o zastas© 
waniu paragrafu aryjskiego w armji 
niemieckiej z wojsk lądowych i mary 
narki wojennej zostanie usuniętych 14 
oficerów oraz 3fi podoficerów i szerego 
w ycli.

WYROK NA SPISKOWCÓW RUMUN 
ŚŚKICH PO 19 ŁA T W IĘZIENIA. 
BUKARESZT, 2:1.4. Trybunał wojen­

ny -ogłosił wyrok w procesie o spisek  
przeciwko królowi Karolowi i ł .

W szystkich 13 oskarżonych i  płk. Pre 
capem na czele , skazano na 19 łat w ię­
zienia każdego: W ojskowych nadto na 
degradację. ; ..., ,;

ń W fĘ Y #  i l i A C f  1TALJ1 EMERYT U., 
11Y OLA ROBOTNIKÓW.

RZYM, 2.1.4. Wczoraj bardzo uroczy 
ścic obchodzono tu święto pracy, Musso 
lin i po wręczeniu robotnikom św ia­
dectw emerytalnych wygłosił i  balko­
nu Palazzo Veitczja przemówienie, przy 
jęte entuzjastycznie przez tłum robotni 
ków i faszystów.

Stwierdziwszy na wstępie, że rew o 5 u 
cjs faszystowska dokonana zestala nic 
przeciw ludowi, ale dla ludu włoskiego. 
M ussolini oświadczył, że żaden naród 
na świccie nie może wykazać się tak 
zdyscyplinowana wytrwałością ' jak na. 
TÓd włoski.

Nigdy nie p ©z w elin y  — mówił Du­
ce — aby w najmniejszym stopniu 
zmieniony został' ów typowy charakter 
ludowy rewolucji faszystowskiej. Jest 
rzeczą pewną, że dzięki dyscyplinie i 
niesłabnącej odwadze przetrwamy obec 
nc trudne czasy.

Z chwilą, gdy to nastąpi, naród wio 
słri będzie miał prawo do życia bez ogra 
niczeń. życia godnego czasów faszystów  
skids, gdyż rewolucja faszystowska ma 
na eetn wyzwolenie pracy.

Powoli Ind włoski wejdzie do życia 
narodu i państwa, aby ująć w swe ręce 
własny los.

B E LG R A D , 23.4. O strasznej 
k a ta s tro fie  niebyw ałych rozm iarów 
donoszą z S a ra jew a  w dugosprw ji. 
Oto w kopalniach w ęgła Senitze 
koło S arajew a ' w ydarzy ła  się gw ał­
tow na eksplozja k tó ra  spowodow ała 
oberw anie się wielkich m as węgła 
i zasypanie licznych chodników. 
Około 410 górn ików  m a odcięty po­
w rót na powierzchnię.

A kcja  ra tu n k o w a prow adzona 
:est w gorączkowem  tem pie. W e­
dług kom unikatu  urzędowego nie 
zdołano dotychczas ustalić przy­
czyny te j strasznej eksplozji.

CO BYŁO PRZYCZYN Ą 
K A T A S T R O F Y  ?

B E LG R A D , 23.4. S traszna  ka­
ta s tro fa  w kopalni K ak an j pod S a ­
rajew em  pow stała w edług donie­
sień badań na skutek  eksplozji ga­
zów, w  czasie, k tórej, wedle nie­
spraw dzonych jeszcze wersyj, zo­
stało  zam kniętych 410 górników.

P rzyby ła  ze Sarajew a kom isja 
śledcza n a  m iejsce k a tas tro fy ' a 
min. opieki spoi. Nowakiem  i min. 
górń. U lm ańskim  na czele. Fachow ­

cy ośw iadczają, że już przez całą 
ubiegłą sobotę było napięcie atm o­
sferyczne w kopalni niezwykle po­
dejrzane. Podczas g d y  w całej Boś­
ni środkow ej panow ała  słoneczna 
pogoda, zauważyć m ożna było w o- 
kołicy S ara jew a  silną  depresję ^at­
m osferyczną, k tó rą  odczuto rów­
nież pod ziemią w kopalni.

E ksp lozja  n as tąp iła  w chwili, 
kiedy podpalono m inę. Ta- okolicz­
ność doprow adziła  do wybuchu g a ­
zów. W edług innej w ersji m iał je ­
den z robotników zapalić papierosa, 
co spowodowało k a tastro fę .

W śród o fia r  n ie znajdu ją  się 
inżynierow ie, k tórzy  w krytycznym  

■ fcżaśie byli na obiedzie. K iedy wieść 
i t e  katastro fie /ro zesz ła  się w  ,okplicy, 

zaczęli zewsząd napływ ać w stronę 
kopaln i ludzie ta k  tłum nie, że przed 
wejściem  do szybu m usiano u s ta ­
wić specjalną straż .

m  T R U PÓ W .
Przed kopalnią rozegrały się 

tragiczno sceny, a Zwłaszcza kiedy

z kopalni zaczęto wynosić zwłoki. 
W arsz ta ty  s to larsk ie  p rac u ją  inten 
syw nie nad przygotow aniem  tru ­
mien.

W edle najśw ieższych wiadomo­
ści, należy liczyć się z tern, że prócz 
80 zabitych poniosło śmierć, jeszcze 
120 górników .

Co uchwaIN walny zjazd
. legionistów w Warszawie

KRW AW A REWOLUCJA W MA­
DRYCIE.

MADRYT, 23.4, Związek syndykatów  
socjalistycznych proklamował w nocy 
na niedzielę 24 godzinny strajk general 

uy, do którego przyłączyły się organi. 
zaeje sym lykalistyezne w Madrycie. A- 
ni rząd, ani policja nie była przygoto- 
wanana te niespodzianko. W ciągu pól 
godziny stanęła wszelka komunikacja 
samochodowa, tramwajowa i autoinobi 
Iowa, Także piekarze porzucili pracę 
tak, że Madryt jest pozbawiony zupeł­
nie ehleba.

Strajk generalny wybuchł na znak 
protestu przeciw rządowi i  przeciw od­
bywającemu się w Eksujalu kongreso­
wi akcji katolickiej.

W związku z tą akcją protestową, 
przyszło ubiegłej uoey w różnych stro­
nach m iasta do strzelaniny miedzy so ­
cjalistam i i policją. Jedna osoba pouio 
Ma śmierć, kilka innych odniosło rany. 
Na głównej ulicy madryckiej eksplodo 
wała bomba, zabijając jednego wyrost­
ka. Socjaliści bombardowali kam ienia­
mi kawiarnie i  restauracje, które nie 
usłuchały ich wezwania do natyckmia  
stowego zamknięcia tokału. Wszystkie 
teatry i kina są zamknięte.

Iwonicz-Zdroj«
Szczawa' słono alkaliczna^ jodo - 
bromowa. Szczawa żelazista, źró­

dło siarczane.
ZN AKOMITA B O R O W I N A .  
Sezon letni od 19 maja.

Ceny zniżone. 
Wszelkich inform aeyj udziela; 
Komisja Uzdrowiskowa oraz D y­

rekcja Zakłada.

W W arszaw ie odbył się dw u­
dniow y zjazd  delegatów związku 
legjonistów . W  zjeździć wzięli u- 
dział delegaci z ca je j Polski, przed­
staw iciele rządu, genęralic ja  i 1. p. 
W  dniu  otw arcia zjazdu przem ó­
wienie wygłosili p rem jer Jęd rzeje- 
wicz i prezes związku legjonistów  
płk. Sławek.

W  drug im  dniu  zjazdu delega­
tów zw iązku legjonistów  .polskich 
w godzinach rannych odbyły się po­
siedzenia kom isyj zjazdowych.

O godz. 1.2.30 w sali obrad rady 
m iejsk iej odbyło się drugie  p lenar­
ne posiedzenie, k tóre zagaił p rze­
wodniczący gen. Galica, poezem od­
czytał spraw ozdania  kom isji regu­
lam inow ej — m jr. Benedykt, s ta tu ­
towej — E . Heoisz, rew izyjnej — 
W ęglewski, wnioskowej — gen. 

SkW arczyński, ogólnej — dr. Go­
siew ski, gospodarczej — Sw italski 
i kom isji-m atki — nos. S tarzak .

Po odczytaniu  spraw ozdania ko 
m isji rew izyjnej udzielono przez 
aklam ację absolutorjum  zarządow i 
za jego działalność w uh. roku sp ra ­
wozdawczym.

D alej p rzy ję to  zm iany do s ta tu ­
tu. M. in. s ta tu t  p rzew id u ję , utwo- 

, , rzepie rady  paczętnej zw iązkp jeg jo  
ńistow  polskich. Radzię pr^yfdpgi- 
wąć. będzie w okresie dw uletniej k a ­
dencji zarządu głównego część 
upraw nień , przysługujących walne­
mu zjazdowi delegatów . Członkiem 
związku może być ty lko  iegjonista, 

k tó ry  conajinniej fi miesięcy był w 
leg jonach, przyczem  na stanow iska 
kierownicze w zw. legjonistów  mo­
gą być w ybierani tylko legjoni.ści 
frontow i Do związku należeć mogą 
przedw ojenni działacze niepodległo 
ściowi, k tórzy Otrzymali za swą 
działalność odznaczenia bojowe. 
R ada naczelna uregulow ać ma sp ra  
wę przyjęcia do zw. legjonistów  — 
neowiaków.

Ziazd uchwalił rn. in. wmusvk

następu jący : „Zjazd delegatów  zw, 
legjonistów  z głęlłokiem zadowole­
niem stw ierdza, że rząd  N a jja śn ie j­
szej R zp łite j, a zwłaszcza m in ister 
sp raw  zagranicznych Józef Beck, 
przez celową konsekw entną i poko- 
ową pracę dobrze służą państw u i 
narodow i polskiemu oraz idei rze­
telnego m iędzynarodow ego pokoju“

. D alsza uchw ała w yraża uznanie 
d la ofiarności i p a trjo ty zm u  ludzi 
p racy  w czasie obecnego kryzysu 
gospodarczego. N astępnie zjazd 
w ita  z zadowoleniem dotychczaso­
we poczynania rządu , zm ierzające 
do ukrócenia w yzysku obcego’ k a ­
p ita łu .

W  spraw ie zespolenia związku 
legjonistów  ze zw iązkiem  peowia- 
ków zjazd w yraża przekonanie, że 
obopólne w ysiłki doprow adzą w krót 
ce do zjednoczenia tych organizacyj 
d la wspólnego dobra.

Dłużej om aw iano spraw ę likw i­
dacji bezrobocia wśród legjonistów .

Przez aklam ację w ybrano nowy 
zarząd główny, kom isję rew izyjną 
i gjów ny sąd honorowy.

N a prezesa obrano ponownie 
płk. W alerego S ław ka, którem u zgo 

towano en tuzjastyczną  owację.
Do zarządu weszli pp .: gen. Ga- 

: TiCaf pliśieĄ S f irż a k , ‘dyr. :Dki&dbśz, 
poseł E . łleń isż , posol' Brzęk-O siń­
ski, Synąk , p |k . O rski, m in. P ie ­
strzyński, ppłk. T oruń , płk. A Koc, 
>lk. Różycki-K ołodziejczyk, dr. Be­
nedykt, . płk. S tefanow ski, poseł 
M nlski. płk. Jur-G orzechow ski.

Do kom isji rew izyjnej weszli 
pp.: W ęgle wski, Rarysz, Abram, 
W ęgrzynow ski, płk. K an ia , P ias- 
kiewic-z i Łakociński.

N a zakończenie ' obrad zjazdu 
prezes S ław ek wygłosił przem ówie­
nie, w kfórcm  w yraził przekonanie, 
że łegjoniści jak  dotychczas, tak  i 
nadal wydohędą z siebie m aksim um  
w ysiłku p r z y  spełn ian iu  zadań, k tó­
rych w ym aga od nich państw o.

Tajemmta nieszczęśliwych s i p d t ó s  kmmW,awm
W ypadki kom unikacyjne są te­

matem niezm iernie aktualnym . D zi­
siejsze czasy w ym agają od nas n e r­
wów w prost stalowych, to też godni 
pozazdroszczenia są nasi dziadow ie 
i pradziadow ie żyjący wśród wa­
runków, w prost sielankowych w po­
rów naniu z tern, co m y musimy 
przechodzić każdego dnia.

J a k a  jest w łaściw ie przyczyna 
niezm iernie licznych coraz liczniej 
szych w ypadków  kom unikacyj­
nych! Ciekaw e badania w te j sp ra ­
wie przeprow adziło  angielskie mi­
nister jum  kom unikacji.

O to w pierw szej połowię ub. r. 
padło ofiarą  ruchu ulicznego w An- 
g lji 3 tys. osób, które postradały  
życie. Zrezygnow ano z m niej lub 
więcej w ątpliw ych wypowiedzi 
świadków w te j spraw ie, lecz po- 
prostu posegregow ano w ypadki we­
dług pory  dnia, w k tó re j się zda­
rzają, dochodząc tą  drogą do nie­
zmiernie in teresujących wniosków.

Okazało się mianowicie, że p ie r­
wsze godziny poranne m ające słaby 
ruch, okazują zaledwie 0.4 proc. 
ogólnej sumy wypadków. Czas od 
7-—-9 godz., k iedy ludzie spieszą do

. roboty, w zrasta o 3.4 proc. na  go­
dzinę, gdy tym czasem  n a  okres od 
9—10 c y fra  ta  spadla  znowu, i to 
a a  2.6 proc. N ajw iększą częstość 
w ypadków  m ają  godziny od 12— 13 
(7 proc.), od 17—18 (9.4 proc. i od 
22—23 ( 7.3 proc.). Te trzy  g odzi­
ny zatem  ósma część dnia  zawie­
ra ją  czw artą  część ̂  wszystkich 
śm iertelnych wypadków.

K om entarz  do tych faktów  nie 
je s t trudny . Rano, gdy ludzie śp ie­
szą do roboty, m ają oni w praw dzie  
m ało czasu, lecz ich uw aga nie jes t 
rozprószona. To też cy fra  w ypad­
ków' je s t  norm alna. Godzina obic­
iowa gdy  ludzie chcą ty lko  w yzy­
skać przerw ę w pracy , przynosi 
w skutek zm niejszenia uw agi pewnie 
zwiększenie cy fry  w ypadków . N a­
tom iast w godzinach w ieczornych 
i waga osłabia się jeszcze bardziej, 
ludzie są znużeni i s tą d  pochodzi 
olbrzym ia rozpiętość w ypadków  w 
okresie.

S ta ty s ty k a  angielska je s t pou­
czająca,. C y fry  nie kłam ią. Okazu­
je się, że ilość i częstość w ypadków  
w ynika przedew szystkiem  ze stanu  
psychicznego i nerw owego prze­
chodniów.



Sprawa wiosennej kainpanji pra 
ey znana jest już szerszemu społe­
czeństwu. P isały o niej ostatnio 
gazety tak szeroko, że trudno dzi­
siaj dorzucić do tej sprawy coś no­
wego. Ponieważ jednak kwestja 
jak najszybszej likwidacji kryzysu 
w Polsce interesuje w znacznej mie 
rze szeroki ogół, a bieżący rok go­
spodarczy obfituje właśnie w obja­
wy stopniowej poprawy gospodar­
czej w kraju — nie od rzeczy bę­
dzie zająć się jeszeze raz doniosłą 
sprawą bezrobocia, której choćby 
częściowe usunięcie wpłynąć musi 
poważnie na załagodzenie ogólnych 
dotkliwych skutków kryzysu.

Kryzys w Polsce jak wiadomo, 
trwa już przeszło cztery lata i jest 
w głównej mierze wynikiem ogólno­
europejskiego, a nawet światowego 
przesilenia gospoilarczo-ekonomiez- 
nego. Jedną z głównych przyczyn 
kryzysu jest powszechny brak za­
ufania, który sprawia, że poważne 
kapitały pozostają w ukryciu, za- 
niast krążyć normalnie i ożywiać 
życie gospodarcze w wielu krajach 
europejskich. Powoduje to po 
wszechne zubożenie, a w związku 
z tem upadek produkcji i olbrzymi 
wzrost bezrobocia.

Polska pod względem bezrobo­
cia była i jest dotąd jednym ze 
szczęśliwszych krajów Europy. Pod 
czas kiedy w Anglji i w Niemczech 
naprzykład, liczba bezrobotnych do 
chodziła do kilku miijonów, w Pol­
sce liczyliśm y bezrobotnych najwy­
żej na setki tysięcy. Zawdzięczać 
to należy przedewszystkiem temu, 
że Polska jest krajem o charakte­
rze więcej rolniczym, niż przemy­
słowym. Ale i tu liczba bezrobot* 
uyeli była dla nas olbrzymim cięża­

rem, albowiem Polska jako młody 
organizm państwowy siłą rzeczy 
dotkliwiej niż inne kraje odczuó 
musiała skutki powszechnego kry­
zysu.

W pierwszych latach 'kryzyso­
wych nie m ogliśmy sprawie bezro­
bocia poświęcić większej uwagi 
Trzeba było przedewszystkiem  
itrwalić podstawy naszego życia 
gospodarczego, naprawić błędy po­
pełnione przed kryzysem, dążyć do 
równowagi budżetowej i zdobyć 
r-'-'-'-ny fundament dla naszej wa­
luty. " £ '

Tak więc dopiero teraz, kiedy 
największe przesilenie gospodarczo 
i finansowe minęło szczęśliwie, 
Polska przystąpić może do możli­
w ej w naszych obecnych warun­
kach, stopniowej likwidacji bezro­
bocia. Akcję tę rząd rozpoczyna od 
tego, że do budżetu wstawił dzięki 
redukcjom w innych dziedzinach, 
olbrzymią jak na nasze stosunki 
Bumę 320 miijonów na zatrudnienie 
bezrobotnych.

Z tej sumy około 30 proc. pój­
dzie na roboty drogowe, które będą 
prowadzone w całym niemal kra­
ju i obejmą główne szlaki komuni­
kacyjne. Z innych prac zasługuje 
na uwagę budownictwo mieszkanie 
We dla robotników, drobnych rze­
mieślników i pracowników umy­
słowych, dokończenie zapory wod­

nej nu rzece Sole, wykończenie po­
nad 100 budynków szkolnych, kil­
kunastu szpitali i t.p.

Wielki ten plan inwestycyjny, 
którego realizacja już się rozpoczę­
ła  ma naprawdę doniosłe znaczenie 
dla wydatnego poprawienia sytu­
acji na rynku pracy. Według obli­

czeń przy tych inwestycjach  
znajdzie zatrudnienie około 210 ty­
sięcy robotników. Ogólna zaś liczba 
bezrobotnych w Polsce wynosi nie­

wiele ponad 400 ytsięcy osób. Je­
żeli następnie uwzględnimy, że oży 
wienie ruchu inwestycyjnego wzmo 
cni również pewne gałęzie wytwór

czości przemysłowej i rolniczej, a 
to przyczyni się do dalszego zatrud­
nienia bezrobotnych — dojść 
możeby do wniosku, że bezrobocie 

w Polsce dzięki odpowiednim w y­
siłkom  spaść może wkrótce do nie­
wielkich stosunkowo rozmiarów.

Sprawa ta mogłaby posunąć się 
jeszcze dalej, gdyby w tej akcji in­
westycyjnej oprócz funduszów rzą 
dowych mogły wziąć udział i kapi­
tały  prywatne, albowiem potrzeby, 

inwestycyjne w naszym kraju są 
tak wielkie, że nie zaspokoją ich w 
zupełności nawet największe fun­
dusze rządowe.

Rozdawnictwo zboża
dla słodujących wsi

W ostatnich dniach, na wniosek 
ministra spraw wewnętrznych, 
podwyższono o 20.000 ton ilości 
zboża, przeznaczonego na pomoc 
dla. ludności wiejskiej, dotkniętej 
nędzą.

Zboże to wydawane jest wyłącz 
nie na spożycie własne ludności 
wsi *t osiedli, pozbawionej środków 
żywności, w postaci mąki razowej 
lub ciemnej pytlowanej, czy na­
wet w postaci chleba — wzamian 
za stosowany odrobek na specjal­
nie zorganizowanych robotach pu­
blicznych.

Roboty te mają na celu napra­
wę dróg, reperacje mostów, sypa­
nie grobli, drobne meljoracje i tp., 
a więc korzyści z nich również 
odniesie wieś.

Ponadto, wobec stwierdzonych,

a niezaspokojonych dotychczas cał­
kowicie przez inne instytucje po­
trzeb w zakresie dożywiania dzie­
ci zarówno wiejskich, którym ro­

dzice wskutek nędzy nie mogą za­
pewnić nawet chleba, oddano do 
dyspozycji p. ministra spraw wew­

nętrznych około 10.000 ton zboża na 
cele charytatywne z przeznacze­
niem przedewszystkiem dla dzieci 
w wieku szkolnym .

Pomoc rządu dla dotkniętych 
nędzą, jak widać to z przytoczo­
nych cyfr, jest w roku bieżącym bar 
dzo duża i pod względem zasięgu, 
sposobu stosowania, liczby objętych 
pomocy oraz wartości przeznaczo­
nych na tę pomoc środków — jest 
ona — przynajmniej w zastosowa 
nitt do wsi — akcją o skali dotych­
czas w Polsce niespotykanej.

Rzekomy rozłam w Legionie Młodych
Przedwczesna radość edencji

Endecka prasa warszawska po­
dała wiadomość o rzekomym rozła­
mie w Legjonie Młodych i udziale 
w tym rozłamie Legjonu Młodych 
w Zagłębiu. Za prasą warszawską 
wiadomość tę powtórzył „Kurjer 
Zachodni", dodając jeszcze zarzut 
jakoby w Legjonie Młodych przewa 
żal wpływ komunizmu.

W związku z temi oszczerezemi 
wiadomościajni ukazało się w pra 
sie wyjaśnienie komendantów po­
szczególnych obwodów akademic­
kich L. M., którzy według endec­
kiej wersji mieli być rozłamow­
cami.

List ten brzmi następująco:
„Wobec wiadomości, podanych 

nrzez „Gazetę Warszawską" i pow 
tórzonych następnie przez prasę o- 
oozycyjną, niżej podpisani jako wy 
mienieni w komunikacie „Gazety 
Warszawskiej" podają do wiadomo 
ści, że przypuszczenia i wnioski „Ga 
zety Warszawskiej', są całkowicie 
niezgodne z prawdą.

Przebieg sprawy przedstawia 
się następująco: ze strony oddzia­
łów akademickich Legjonu Mło­

dych zostało postawionych komen­
dzie głównej szereg zarzutów o 
charakterze wewnętrzno - organi­
zacyjnym, które to zarzuty są w 
tej chwili w toku normalnego i 
przewidzianego statutem dochodze­
nia i którego wyników organizacja 
oczekuje ze spokojem.

Komendant Obwodu Akademic­
kiego — Edward Kornat, Komen­
danci Oddziałów Uczelnianych: U- 
niwersytet — Jan Tabor, Politech 
nika -  Stefan Bilski, W. S. H. — 
Juljusz Speichert, S. G. TL — Alek 
sander Waroczewski, S. N. P. —1 Ja  
nusz Jagusiewicz, P. I. R. — Stani 
sław Stanik, W. S. B. M. W. — Ry 
szard Godlewski.

Jednocześnie komenda obwodu w 
Sosnowcu nadsyła nam następują­
ce w tej sprawie oświadczenie:

Z naszej strony oświadczamy, że. 
tutejszy L. M. nie solidaryzuje się, 
jak to złośliwie podano, z wyst.ą- 
nieniem o charakterze czysto wew­
nętrznych obwodód akademickich 
w Warszawie.

Komenda Obwodu Sosnowiec.

Co powiesz o ubezoieczalni?
Akcja pracowników umysłowych

Prezydjum rady okręgowej 
unji związków zawodowych pracow 
ników umysłowych w Sosnowcu 
przypomina ubezpieczonym pracow 
nikoin umysłowym, że dziś i jutro 
w godzinach od 12 — 14 i od 18 — 20 
urzędować będzie w gmachu polskie 
go związku zawodowego pracowni 
ków przemysłowych i handlowych 
w Sosnowcu, przy ul. Sienkiewicza

nr. 17-a komisja lustracyjna, celem 
wysłuchania ewentualnych zażaleń 
ze strony ubezpieczonych.

robaówo, oWa ti y ;

UÓLOLE, N IE B IE SK IE  LISY, GRO­
N O ST A JE

Napłyną w tym roku w postaci pick 
nych futer do Europy z kraju Ussu- 
ryjskiego, gdzie polowania na te cenne 
zwierzęta dały nadzwyczaj obfity wy- 
nik. Jednocześnie powiodły się też łowy  
na tygrysy, których nie brak w prowin 
cjach nadmorskich Dalekiego Wscho­
du w ciągu ostatnich trzech miesięcy 
zabili m yśliw i 20 tygrysów.

ODSZKODOWANIA ŻĄDA BYŁA  
UCZENNICA.

Liceum w Topeka (Kanzas USA.) Go 
orgine H ill za pobicie jej w ezasie po­
bytu w szkole przez koleżanki. Wnio­
sła ona skargę do sądu przeciw 19 b. ko 
leżankom domagając się odszkodowania 
w sum ie 25.099 dolarów tytułem  zwrotu 
kosztów kuracji w szpitalu. Miłe kole­
żanki, niem a co!

ŁABĘDZIE W YM IERAJĄ W 
BRUGES.

W enecja flamandzka, Bruges, pogrą 
żona jest w smutku. Łabędzie* których 
setki krążyły m ajestatycznie po licz­
nych kanałach przerzynających mia­
sto, wym ierają jeden po drugim. Jakaś 
nieznana bliżej epidem ja dziesiątkuje 
piękne ptaki, któremi szczyciło się Bru 
ges i podziwiali turyści, zwiedzający li­
cznie w sezonie letnim jedno z najpięk­
niejszych miast zabytkowych Flandrji 
belgijskiej. Weterynarze, którzy zajęli 
się zbadaniem przyczyn epidemji, są  
zdania, iż źródłem choroby są prawdo­
podobnie gnijące wodorosty, znajdują­
ce się w wodzie.

Wiadomości radiowe
N ASI ULUBIEŃCY PRZED  

MIKROFONEM.
Po wielkim sukcesie i triumfach, ja  

kie Chór Dana odniósł na występach  
swych w czasie tournee po Finlandji i 
Rosji Sowieckiej (Moskwa i Leningrad) 
wystąpi bm. o godz. 18.10 przed mikrofo 
nem rozgłośni stołecznej. Koncert ten 
wzbudza dziś słusznie tem większe zain 
teresowanic.

MISTRZ TONÓW.
interesujące i starannie opracowane 

reportaże muzyczne p. Celiny N.ahlików 
ny cieszą się zaslużonem powodzeniem. 
Audycja tego rodzaju nadana będzie 
przez rozgłośnie lwowskie dziś o godz. 
16.33, a poświecona będzie sylwetce wiel 
kiego artysty i polaka, mistrza Ignace­
go Paderewskiego.

ŻYCIE MIESZKAŃCÓW GŁĘBIN  
MORSKICH.

Znakomity profesor uniwersytetu, 
dr. M ichał Siedlecki jest jcdnjm  z naj­
lepszych znaweów rybołówstwa morskie 
go, oraz charakteru i trybu życia istot 
zamieszkujących głębiny rzeczne i mor 
skie. Tym razem w prelekcji radjowej 
dziś o godz. 16.35 znakomity prelegent 
nawiąże do wędrówTek ryb i ich inteli. 
geneji, przejawiającej się w tym wy­
padku. Audycję te nada rozgłośna war 
szawska.

RADJO W POCIĄGACH BEJGIJ- 
SKICH.

Od dnia 1 kwietnia instalacje odbior 
cze pociągów belgijskich zostały odda­
ne do dyspozycji stowarzyszeń i wycie 
czek szkolnych.

TYDZIEŃ DOBROCI W RADJO  
PARYSKIEM .

Podczas tygodnia dobroci w Paryżu, 
który się zaczął w poniedziałek, wielką 
rolę odgrywa radjo; zostały nadane kon 
certy poprzedzone przemówieniem prze 
wodn.cząeego komitetu „tygodnia do- 
broei‘‘, oraz szereg aktualnych poezyj 
recytowanych przez artystkę p. Der- 
mor.

Podczas „tygodnia dobroci" zostaną 
rozdane dzieciom ze szpitali francus­
kich zabawki i książki



51 robotników strajkuie w podziemiach kopalni
mechanika i zawiadowcy

1H
— Pobicie

Wczoraj, na kopalni „Helena“ żawca zwołnii z miejsca 4 robotni-
w Niwce Wybuchł strajk robotni- ków, przywódców zajścia,
ków, protestujących przeciwko za- Wczoraj rano, kiedy robotnicy 
rządzeniu dzierżawcy kopalni Ii ech zgłosili się do pracy (ranna załoga)
nica. 51 robotników pozostaje w po oświadczono im, że kopalnia będzie
dziemiach kopalni.

Dzierżawca kopalni Rechnic od 
chwili objęcia kopalni, wprowadza 
nowe porządki. Między innemi Rech 
nic zwolnił z pracy mechanika Woj 
Ciechowskiego i zaangażował na je- 

miejsce nowego. W ub. sobotę 
p-zybył na kopalnię nowy mecha­
nik! wydając szereg nowych zarzą­
dzeń, które nie spodobały się robot­
nikom. Doszło do awantury, pod­
czas której robotnicy pobili dotkli­
wie mechanika i występującego w 
jego obronie zawiadowcę Konieczne lin i drutu Deichsla w Sosnowcu, 
go i wypchnęli ich za bramę kopał- wywołany zmianą w zarządzie fa

nieczynna, gdyż niema mechanika, 
bez którego praca na kopalni jest 
niemożliwa.

Wówczas robotnicy powiadomili 
znajdujących się na dole kopalni to 

warzyszy o zarządzeniach dzierżaw 
cy Rechnica, ci zaś po krótkiej na 
radzie postanowili kopalni nie opu­
szczać.
STRA JK  W FABRYCE DEICH­

SLA W SOSNOWCU.
Długotrwały zatarg w fabryce

ni. Po awanturze na kopalni dzier

NA MARGINESIE.

Przyjaciół poznaje się 
w nieszczęściu

Choroba dopust Boży — mawiają sta 
rzy ludzie i jako taką trzeba ją znosić 
pogodnie, z poddaniem się niezbada­
nym wyro&iem losu. W dodatku, będąc 
chorym, poznaje się dopiero ,ilu się ma 
przychylnych sobie ludzi, w myśl przy 
slowia, że przyjaciół poznaje się w nie­
szczęściu.

Przed kilku dniami zachorowałem 
dość poważnie. Lekarz orzekł, że to gry 
pa, dal jakieś lekarstwo i kazał leżeć 
fnnureml‘ w łóżku. Ładna historja!

Zaraz na drugi dzień rozpoczęły się 
wizyty. Pierwszy przyszedł kuzyn, któ 
ry oddawna czyhał na moje mieszkanie 
i zbiór cennych antyków. Stanął u me 
go łóżka ł długo nic nie mówił, Ja ro* 
myśłnie przymknąłem oczy i „robiłem 
trupa1*.

— Czy się męczysz! — zapytał.
— Tak — szepczę słabo.
— Jeden z mych przyjaciół tydzień 

się męczył, zanim 
on.

  Ach! Lepsza śmierć, niż rnęczar-

udało mu się strajk zlikwidować. 
Dyrekcja fabryki przyrzekła, że 
wypłaci robotnikom natychmiast 
10.000 zl., resztę zaległej należno­
ści będzie im wypłacać systematy­
cznie co tydzień, w wysokości 10 
oroc. tygodniowego zarobku. Prócz 
tego zarząd fabryki przyrzekł, że 
zarobki wypłacane będą robotnikom 
regularnie, w wysokości 25 proc. 
co tydzień, t. zn. że zarobek tygod­
niowy robotników będzie im wypła 
eony w całości co tydzień.

Robotnicy przyjęli te warunki, 
przerwali strajk  i o godz. 2.20 popoł.
przystąpili do pracy.

STRAJK PRACOWNIKÓW 
SZEW SKICH TRWA W DAL­

SZYM CIĄGU.
Strajk pracowników szewskich 

w Zagłębiu Dąbrowskiem i na dere-- 
nie gminy olkusko' - siewierskiej — 
trwa w dalszym ciągu.

Dziś, jak to już zapowiadaliśmy, 
odbyć się ma w inspektoracie pras­
cy konferencja z przedstawicielami 
właścicieli warsztatów szewskich i

bryki, który wprowadza „nowe me 
tody pracy" — doprowadził w dniu 
wczorajszym do strajku robotni­
ków. Fabryka, prócz żądań obniżko 
wyćh, które robotnicy w kategorycz 
ny sposób odrzucają, zalega całej 
załodze 7j wypłatą, Zaległości te wy 
noszą zgórą 20.000 zj. Ponieważ w 
ub. sobotę robotnicy nie otrzymali 
przyrzeczonej zaliczki, w dniu wczo kupcami szewskimi 7 jednej a przecł

. ... ’ .. _        -      ‘ 1 ’  . .   .1     J • ... • _ 1 _______ 1 m  ^ 1 l r  a  i t r  nr -I m i  /T I 0 1rajszym rano porzucili pracę, doma 
gając się wypłaty zaległości. Do 
strajku przystąpiła cała zało­
ga, w liczbie 220 robotników.

Zastępca inspektora pracy p. Ry 
ch}owski wyjechał na miejsce, 
gdzie po djuższych pertraktacjach

stawicielami pracowników z drugiej 
strony. Konferencja ta dotyczy Rę 
dżina.

Gdyby na konferencji doszło do 
porozumienia, należy się wówczas 
spodziewać zakończenia strajku, a 
przynajmniej jego załamania.

Klimontów!..
GDY WARSZTATY PllACY ZAMARŁY. — ZYCIE W KLIMON­
TOW IE. — KUCHNIE DOBRODZIEJSTW EM DLA BEZROBOT­

NYCH RODZIN.

uia — jęczę.
— No, może jeszcze wyzdrowiejesz — 

pociesza mnie — chyba, że ci się grypa 
rzuci na serce lub inósg, co się dość czę 
sto zdarza, wtedy już klapo. A śniło mi

Klimontów!..
Któż nie zna tej nazwy! Przez 

kilkanaście dni była ona na ustach 
mieszkańców nietylko Zagłębia ale 

skończył — mówił ealej Polski. W ciemnych i wilgot­
nych podziemiach kopalni załoga 
górników walczyła o prawo do ży­
cia, o byt dla siebie i swych rodzin.

W bieżącym miesiącu mija rok 
od tego pamiętnego, pełnego dra­
matycznych momentów strajku na 
kopalni „Klimontów'1. Strajk ten

się dziś, że byłem na twoim pogrzebie... wat cają p 0]skę, budząc ol-
Ciotka Seweryna w luny sposob po hr;,ymie współCzucie dla garstki 

!łnadzała mnie do życia. ludzi, którzy z bohaterski em po-

Kwiecień

W tor tk

Dz:ś: Jerzego męczeu. 
Jutro: M arka ew angelisty 
Wschód słońca: 4.16 
Zachód słońca: 18.30

ftADJO
WARSZAWA

Wtorek. 24 kwietnia.
7.00 Sygnał czasu. 7.05 gimnastyka 

7.25 Muzyka. 7.35 Dz. porań. 7.40 D. o. 
muzyki. 7.35 Chwilka gosp. dom. 80# 
Progr. na dz. bież. 11.40 Godz. Przegł. 
Parsy Polsk. 11.50. Życie art. stolicy,
11.57. Sygnał czasu. 12.05. Koncert zesp 
salon. 12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. po 
łudn. 15,10. Kom. gospod. 15.20 Płyty. 
1605. Skrzynka PKO. 16.20. Kącik jęz. 
16.35. Reportaż ze Lwowa. 17.30. W ar­
tość teorji i wymowa faktów. 17.50 Od­
czyt z Krak. 18.10. Koncert chóru D ana . 
18*50. Rozmaitości. 19.15. Wiad. roln. 
19.25. Felieton aktualny. 1940. Kom. por 
ta wy. 19.47. Dz. wdecz. 20.00. Myśli wy­
brane 20.02. Pogad. muz. 20.15 Koncert 
pośw. twórczości Piotra Maszyuskiego. 
21.15. Kwadr. lit. 21.30. Muzyka lekka, 
-22.15. Muzyka tan. 23 00. Kom. meteor, i 
kom. polie. 23.05. Muzyka tan,

KATOWICE.
Wtorek. 24 kwietnia.

7.00. A ud, por. z Warsz. 8.00. Tr. z 
Poznania. 11.35. Program na dz. bież. 
11.40. Tr. z Warsz. 11,50. Wiad. bież.
11.57. Sygnał czasu. 12.05. Tr. z Warsz. 
15.00. Giełda zbożowa. 15.05, Tr. z Warsz. 
15.20. Płyty. 16.05. Tr. z Wars/. 18.50. Po 
gad. z dziećmi. 19.00. Program na dz. na 
stęnpy. 19.05. Rozmaitości. 1910. W stu 
leeie urodzin żołnierza poety. 19.25. Tr. 
z Warsz. 19.43. Kom. sport. 19.47. Tr. z 
Warsz.

— Zawsze uważałam, ż© prowadzisz 
lamparci tryb życia. Nie dojesz, nie do- 
śpisz, włóczysz się niewiadomo gdzie a 
choroba pewna. Powinieneś się ustat­
kować wreszcie i ożenić™.

Masz diable kaftan! Po jej ostat­
nie ns słowie poczułem się naprawdę 
chory. Odwróciłem się ostentacyjnie 
do ściany.

Po południu było jeszcze paru 
„współczujących" kolegów. Ostatni przy 
szedł mój bankier Weksełman.

— Słyszałem co pan się wybierasz 
w podróż...

— ? ? *
— Na łono Abrahama.
— Skądże znowu — przeczę.
— Ja  myślę. Po pierwsze, kto teraz 

ua wiosnę chce umrzeć, kto? Po drugie: 
Weksełman nie może być stratny. Wo­
bec powyższego żegnam uniżenie. Sta­
ropolskie trzymajmy się i nie dajmy 
się! Adieu.

Wieczorem wpadła jedna z mych do 
brych przyjaciółek p. Hanka.. Jej uczuć 
byłem pewien. Gdy cała zapłakana sie 
działa przy łóżku, szeptałem;

— Nie płacz, Hanuś, no rozwesel 
ślepki.

Na to ona: — Dobrze, rozwesel! A 
kto będzie chodził ze mną do cukierni 
1 kina, jak umrzesz? ?

Usłyszawszy to, ze złości wyzdrowia 
!em. Na drugi raz wolę umrzeć, niż cier 
»ieć takie wizyty. KAO.

święceniem bronili swego długolet­
niego warsztatu pracy przed za­
gładą.

Na nic się jednak nie zdała ta 
walka. Kryzys, którego wynikiem 
jest ciągłe kurczenie się rynków 
zbytu — okazał się silniejszy. Ko­
palnia „ Klimontów^' została zato­
piona, kopalnia zaś „Mortimer", 
która do końca prowadziła walkę 
— całkowicie unieruchomiona.

Minął rok. wesoła kolonja ro­
botnicza, która podczas ruchu ko­
palni rozbrzmiewała okrzykami i 
radością życia, zamieniła się obec­
nie w ponure, pełne bolesnych i 
smutnych wspomnień osiedle, 
gdzie uśmiech i wesołość są zjawi­
skami zupełnie nieznanemi.

Przygnębiające wrażenie wywie 
ra unieruchomiona kopalnia, skąd 
nie słychać najmniejszego odgłosu. 
Wszędzie cisza. W halach maszyn, 
na sortowni, na dziedzińcu. Pustka 
wieje z każdego kąta.

Podczas rocznego okresu czasu 
wyczerpały się zasiłki i odprawy ro 
botnicze. Widmo nędzy coraz śmie­
lej i natarczywiej poczęło zaglądać 
do mieszkań robotniczych.

Dyrekcja towarzystwa sosnowie 
ckiego chcąc choć częściowo przyjść 
z pomocą w ciężkiem położeniu 
swych byłych pracowników zorgani 
zowaja w „Klimontowie" i „Morti- 
merze" kuchnię dla bezrobotnych.

Kuchnie te czynne są od dn. 1 
lutego br. i wydają codziennie w 
Klimontowie — 360 obiadów i na 
Mortimerze — 330 obiadów.

Pozatem na kopalni Klimontów 
prowadzona jest w dalszym ciągu 
kuchnia w ochronce, która urucho 
miona była jeszcze w czasie ruchu 
kopalni. Z kuchni tej korzysta 100 
dzieci, które otrzymują mleko i 
chleb.

Z bezrobotnych kopalni utworzo 
ny został specjalny komitet, składa 
jąey się z 12 osób. który kwalifiku­
je na obiady najbiedniejszych.

Kuchnia urządzona jest pod 
względem higjenicznym wzorowo. 
Wydaje obiady, składające się z 
mięsnej zupy i kawałka chicha. Te 
same potrawy wydawane są w kuch 
ni na kopalni „Mortimer".

Cala akcja sfinansowana jest 
przez towarzystwo sosnowieckie.

Przyznać należy, że kuchnie na 
obu kopalniach w znacznym stop­
niu łagodzą nędzę wśród bezrobot­
nych, którzy przecież, po wyczerpa 
niu zasiłków i odprawy, nie mają 
żadnych środków do życia.

1

1  Kielc

P E R Ł A  U Z D R O W I S K  Ś L Ą S K I C H

J A S T R Z Ę B I E - Z D R Ó J
OTWARCIE SE7GNU 1 MAJA.

Wszelkich informacyj udziela Zakład Kąpielowy w Jastrzębiu Zdroju. Tani ryczałt kąpielowy | |

(k) Nowe władze związku podofice­
rów rezerwy. W Kielcach odbyło się 
walno zebranie koła związku podofice­
rów rezerwy, na którem dokonano wybo 
ru  nowego zarządu, w skład którego we 
szli pp. Czesjąw Machura — prezes, 
członkowie ząrządii: nieć. Chęciński, Za 
jączkowsk i. Łukasik, Stradowski, Neu- 
stoin, Riedeł, Biernacki, Niodbalski. 
Sławski, Kmieć, Marciszewski, Dłużew 
ski i Jażdżykowski.

W skład komisji rewizyjnej wybra­
no pp.: Sieczko, Janczura, Kwaseckie- 
go, Więckowskiego i Dziekanewskiego. 
Do sądu koleżeńskiego powołano1 pp.: 
Ptaszyńskiego, Kozerę, Grosera. God- 
ka, Strasza i Cecułę.

Na zebraniu obecnych było około 
209 członków. Przewodniczył zebraniu 
delegat zarządu głównego z Warszawy.

(k) Program święta lasu. Z inicjaty 
wy miejscowych leśników utworzono w 
Kielcach lokalny komitet święta lasu, 
o ezem już donosiliśmy.

Program uroczystości święta lasu 
przedstawia się następująco:

Dnia 27 bm. pogadanki na temat ta 
su w szkołach i koszarach. Godz. 7 wic 
ozorem — hejnał leśny z wieży strażao 
kiej, następnie capstrzyk z udziałc-m 
młodzieży starszych klas, która z odpo- 
wiedniemi transparentami i orkiestra­
mi przemaszeruje ulicami miasta.

Dnia 28 bm. o godz. 8.30 r. hejnał s 
wieży strażackiej. Zbiórka szkół i orga- 
nizacyj na placu Wolności.

.0  godz. 9 odbędzie się w kościele gar 
nizonowym uroczysta msza św. z okoli 
cznościowem przemówieniem, poczem 
odbędzie się dekoracja krzyżami zasłu­
gi personelu administracji lasów pań­
stwowych. święcenie drzewek i sadze­
nie na cmentarzu kościoła garnizonowe 
go przez przedstawicieli władz państwo 
wych i organizacyj, wraz z wpisywa­
niem się do księgi pamiątkowej. W y. 
marsz na Karczówkę i sadzen'c drzew.

Wieczorem o godz 8, ognisko i rakie 
ty na Karczówee, zorganizowane prze* 
miejscowych harcerzy.

(k) Odzyskała narzeczonego W zwią* 
ku z oszustwem matrymonialnym na 
szkodę Golińskiej Ruehtt, zam. w Kiel­
cach przy ul. Staro - Warszawskio 
Przedm. 11, poszkodowana zameldowa­
ła ponownie, iż pojednała się z osk. Ma 
lejewem Szlamą, wobec czego złożoną 
skargę cofa.
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T E  A T H M I E J S K I  
W  SOSNO W CU-

Dziś we wtorek dn. 24 bm. o godz. 
20.15 — powtórzenie przemiłej komedji 
Gabrjcli Zapolskiej pt. „Żabusia4’ po 
eenaoii najniższych. W roli popisowej 
występuję p. J. Sobotkowska.

Wtorek dn. 24 bm. o godz 20.15 — 
„RABUSIA". Parter 1 zł., am fiteatr i 
1,'alerja — 50 gr.

Dokoła wyborów samorządowych
w Zagłębiu

 i>QO--------

ZE SPÓŁDZIELNI KRED ¥  TO W E J  
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO  

W SOSNOWCU, 
j W niedzielę odbyło się walne zgro­

madzenie członków spółdzielni kredy­
towej Zagł. Dąbr. w Sosnowcu, przy 
udziale 178 członków.

Sprawozdanie z ealoroczuej d zia ła l­
ności zarządu odczytali: pp. Choiński 
Jan, Duda Jan i Zientara Józef. Bilans 
c;—̂  T aeł/tnek  strat i zysków za rok 
1933 >«<ow nik bauku Jurek Kazimierz. 
Protokół komisji rewizyjnej, wyło­
nionej z rady nadzorczej, odczytał p. 
Zawadzki Romuald.

Do zarządu za pomocą tajnego gło­
sowania zostali wybrani pp. Jau Cho­
iński (ponownie), a do rudy nadzorczej: 
ks. dr. Marchewka Antoni, p, P iga  
Wacław (ponownie). Zapiór Michał l 
sędzia Hert.es Roman, zaś na zastępców 
do rady nadzorczej Edelman Józef No 
w at Jan,

 GQ»------

— Odczyt w lektor jam powszechncm  
w Sosnowcu. Jutro w środę 25 bm, od­
będzie się w sali przy ul. W arszawskiej 
22 staraniem lektor jam  powszechnego 
odczyt pt. ..Brazylja, kraj, przyroda, 

j*łieszkańey“. Odczyt powyższy wygłosi 
inspektor Jan Sikorski, który po kilku 
letnim pobycie w Ameryce Polud. nie­
dawno wrócił do kraju.

Początek punktualnie o godz. 7 w ie. 
ozorem. W stęp dia młodzieży i star­
szymi) bezpłatny.

— Zebranie dyskusyjne w Sosnowcu 
Zatyąd środowiskowego koła. inteligen­
cji pracującej i kola lekarzy B.B.W.R. 
pcw. będzińskiego zawiadamia, że w 
czwartek, dnia 26 bm. o godz. 20 pun­
ktualnie w sa li rady powiatowej B. B. 
W .  R. w Sosnowcu przy ul. P iłsudskie­
go nr. 16 T p. odbędzie się zebranie dy­
skusyjne. na którcm wygłosi referat 
próf. Kamiński nn temat: „Budżet pań 
siwa polskiego^.

W stęp dla członków środowiska i 
członków BBW R. z prawom wprowa­
dzenia sympatyków-.

— Odczyt posła Paschalskiego w So
fijiowcu. W sobotę w sali izby przem y­
słowo - handlowej w ygłosił póseł Frań 
ciarek Paschalski, wiceprezes komisji 
konstytucyjnej sejmu odczyt na temat 
..Naczelne zasady nowej konstytucji*’. 
Zebranie zagaił prezes izby Gadomski, 
puczem .przewodnictwu-, zebrania objął 
firczes sądu okręgowego Zbrowski. Po­
seł Pasehalski w swym referacie scha­
rakteryzował aa  wstępie metody prac 
nad konstytucją, poczem omówił pod­
stawowe jej zasady. Mówca podkreślił 
samodzielny i bezkompromisowy cha­
rakter konstytucji, niezapożyczonej od 
obcych, lecz stanowiącej wynik rodzi­
mej polskiej m yśli filozoficznej, spo­
łecznej i politycznej.

— Otwarcie lokalu ZZZ. w Czeladzi.
Organizacja robotnicza ZZZ. w Czela­
dzi onegdaj obchodziła uroczystość o. 
t warci a lokalu związkowego. W  uro­
czystości tej wzięli liczny udział robot 
uicy i przedstawiciele miejscowych or- 
głtnizac.yj społecznych.

Gości powitał prezes oddziału ZZZ. 
przy fabryce „Józefów’4 w Czeladzi p. 
J. Przybylski, poczem przemówienie o 
potrzebie organizowania Się robotni­
ków w związkach zawodowych wygło­
sił poseł Konieczko. Skolei przemawiał 
prezes miejscowego koła BBW R p. ,T. 
Sadowski, p. R. Pawelczyk i St. Bogu­
cki. W nowootwartym lokalu robotni­
cy będą m ogli się zbierać codziennie, 
wypowiadać swoje m yśli, a przytom 
miło spędzić czas na różnych grach to­
warzyskich. ZZZ. posiada własna or­
kiestrę symfoniczną. Uroczystość za­
kończono odśpiewaniem Pierwszej Bry 
gady.

J a k  się dow iadujem y, w icepre­
zes sądu  okręgowego w Sosnowcu, 
p. S arju sz  - W olski zrzekł się s ta  
now iska przewodniczącego "łownej 
kom isji wyborczej do rady  m iej­
skiej w Sosnowcu.

Dodać należy, że wszyscy sędzio 
wie m ianow ani bądź to przew odni­
czącymi, bądź członkam i kom isyj w 
całej Polsce zrzekli się tych stano 
w isk z uwagi na odpowiednie rozpo 
rządzenie m in isterjum  spraAviedli- 
wości.

*  *  *

Starosta  Gliszczyński mianował

przew odniczącym  kom isji w ybor­
czej do zarządu m. O lkusza w ieesta 
rostę p. Edw . T rznadla , na zastęp 
cę zaś re fe ren ta  w ydziału  bezpie­
czeństw a publicznego, p. W ojcie­
chowskiego.

N om inacja na przewodniczącego 
kom isji wyborczej do zarządu m. 
W olbromia, sędziego W łodzim ierza 
Perkow skiego z Olkusza, została 
odwołana. Przew odniczącym  ko­
m isji m. W olbrom ia zam ianow any 
został obrońca sądow y z W olbro­
mia, p. J a n  Perkow ski.

Wiosenna akcja czyszczenia miasta
i walki ze szczurami w Sosnowcu

Za przykładem  la t ubiegłych — 
zarząd m iasta  Sosnowca zarządził 
z nastaniem  pory w iosennej gene­
ralne czyszczenie m iasta, k tó re  win 
no być ukońezoue do 25 kwietnia. 
Równocześnie z tern wydano za­
rządzenie o truc iu  szczurów cebulą 
m orską, tru tk ą  szkodliwą tytko dla 
szczurów, k tó ra  od wczoraj do 27 
bm. sp rzedaw ana będzie w lokalu 
m iejskiego ośrodka zdrow ia przy 
ul. T ea tra ln e j 4, po cenie 3 zł. 50 
gr. za kg.

W  zarządzeniach, w ysianych do 
właścicieli, bądź adm inistratorów  
domów zarząd m iejski podaje szcze 
goły  dotyczące tru c ia  szczurów 
(term iny  oczyszczenia posesji , wy 
łożenie tru tk i itd.), podaje zarazem  
do wiadomości, że za najw iększą 
ilość w ytru tych  szczurów przyzna­
ne będzie 5 nagród  -w wysokości: 
30, 20, 15 i 10 z{. (dwie).

W roku ubiegłym  odpowiednie 
nagrody przyznano za najw iększą 
ilość w ytru tych  szczurów w pose­
sjach przy ul. Głowackiego 12, Mo­
drzejew skiej 12, ł  m aja  13 i M azo­

w ieck iej 2.
Niezależnie od tego w związku 

z zarządzeniem  o gene rai nem czy­
szczeniu m iasta  i p rzypom nieniu  o 
obowiązku stałego u trzym an ia  w 
czystości posesji przyznano nagro­
dy za najlep iej u trzym ane posesje 
w ciągu całego 1933 r., n astęp u ją ­
cym dozorcom: Janowi Kucy«ale—  
20 (3 maja 7 pas. p. M .Fiszanfa),
Ludwice Migdał *5 *Ł (W arszaw­
ska 8 — posesja p. J, Gaika), Anto 
niemu Jachinanowi 15 zł. Marjacka 
4-b dom p. A. Bekkera), Mar ja Koz 
biar 15 zł. (K aliska 23 „Chrzęść. 
To w. Dobr.)

S praw ie  akcji tru c ia  szczurów 
odpowiednie czynniki pośw ięcają 
dużo uwagi, dowodem czego je s t 
dążenie do szerokiego uśw iadom ie­
nia społeczeństwa o szkodach, jak ie  
szczury w yrządzają  zarów no pod 
względem zdrow otnym , jak  i gospo 
darezym  i w tym  celu zostanie pow 
tórzona odpow iednia pogadanka 
przez dr. M ajera  29 bm. o godz. 11 
rano w szkole zdrow ia (T ea tra ln a  
41.

Organizacja koła przyjaciół straży przednie;
Sosnowcuw

Kolo „Zrąb“ w Sosnowcu zwo­
łało w giran. S tasz ica  w ub. niedzie 
lę zebranie rodzicielskie w spraw ie 
organizacji koła przyjaciół s traży  
przedniej dla młodzieży szkół 
średnich. Przybyło  80 zaproszonych 
osób.

Zebranie zagaił kierow nik „Zrę- 
bu£: dyr. Mazur. Do prezydjum  po­
wołano pp.: posja Konieczkę na 
przewodniczącego, na asesorów 
dyr. Łedwosa, p. Zillingerową, na 
sekretarza prof. Krzanowskiego. 
R e fe ra ty  o celach i zadaniach s tra ­
ży przedniej wygłosili pp.: Dehne- 
lóm ia, naczelniczka k u ra to rja ln a  
i pcof. Majewski naczelnik zespo­

łów męskich. S ta tu t  omówił dyr. 
Zillinger. S ta tu t  przedyskutow ano. 
Obecni na zebraniu rodzice p rzystą  
pili do kola przy jació ł i w ybrali za­
rząd w' składzie: przew odniczący
— w icem inister J . Gallot, zastępca
— poseł Konieczko, sek re tarz  — 
Czechowski W ładysław , skarbn ik— 
Kalkowski, prezes powstańców ślą­
skich, członkowie: pp.: H eynar, sta  
rosta grodzki, inż. Czaplicki, dyr. 
M azurowa, dyr. D auphen.

W  skład kom isji rew izyjnej we­
szli pp.: przew odnicząca — p. Chole. 
wieka Józefa  sek re tarz  p. H am an- 
kiewiez, członek inż. Polewko.

Aresztowanie czterech cyganów w Dąbrowie
ZAM ELDOW ANIE W PO LIC JI KRÓLA M ICHAŁA  

OKAZAŁO SIĘ  PRAW DZIW E.
K W IE K  A

W ub. niedzielę donosiliśm y o za 
targu, jak i pow stał m iędzy dwoma 
wrogiemi bandam i cyganów, obozu 
jących^ pod Dąbrową.'

K ról cyganów Michał Kwiek, 
chcąc uwolnić się od swych prze­
śladowców, którzy dążą do zrzuce­
nia go z cygańskiego tronu, złożył 
w wydziale śledczym w Sosnowcu 
sensacyjne zameldowanie o kilku 
członkach wrogiej bandy, pozosta­
jącej — jak  to już donosiliśm y — 
pod dowództwem M ikity  Kości e- 
maka.

Policja, k tó ra  p rzy ję ła  narazie 
zameldowanie k ró la  K w ieka z za­
strzeżeniem, rozpoczęła natychm ia­
stowe dochodzenie, k tóre przyniosło 
sensacyjne rezu lta ty .

Okazało się, że zameldowanie 
króla K w ieka odpow iadało całkowi 
cie prawdzie. Niezwłocznie po otrzy 
raanych inform acjach policja are­
sztow ała 4 członków bandy Koście 
niaka: W aszo K w ieka, W łodzia 
K w ieka, M ichała K w ieka i J .  Ko- 
styniuka, k tórych przekazano do dy 
spozycji sędziego śledczego.

Wybuch w piecu chlebowym
Ranną przewieziono do szpitala olkuskiego

W czasie pieczenia chieba w roz 
grzanym  piecu chlebowym w miesz 
kani u Rozalji Jedlińskiej w  Bole­
sław iu, w pewnym momencie na­
stąp ił wybuch, który  spowodował 
częściowe^zburzenie piec& i pu tnio  
nie Jed lińsk iej w udo lew ej nogi 
kaw ałkam i żelaza.

Okazało się. że sy,. Jed lińsk ie j

15-Ietnl Stanisław  naładował do 
rurki żelaznej jakiś materja! wy bu 
chowy i kawałki żelaza.

Po rozgrzaniu się ru rk i, n astą ­
piła eksplozja. R anną Jed lińską  
przewieziono do szp ita la  olkuskiego 
gdzie dokonano operacji w yjęcia 
odłam ków żelaza z nogi.

— Kurs o, P. G. związku oficerów  
rezerwy w Sosnowcu, Dn. 24 tm . w sa li 
związku pracowników ubezpieczeń spo. 
tocznych przy ul. K ołłątaja w Sosnow­
cu odbędzie się pierwszy wykład na 
kursie O. P. G., zorganizowany m przez 
związek oficerów rezerwy. W ykłady na 
kursie odbywać się będą dwa razy w 
tygodniu po 3 godziny. Kurs trwać bę­
dzie w kwietniu, maju i czerwcu. Za­
rząd związku oficerów rezer. zwraca 
się do swych członków z apelem o zapi 
sywanie się tm kurs.

— Towarzyska impreza teatralna.
■Golem zdobycia środków na urządzenie 
wewnętrzne świeżo wybudowanego pa­
wilonu przeciwgruźiiózgo w Sosnowcu
— odbędzie się  w d. 30 bm. o godz. 8 
wiocz. w teatrze miejskim w Sosnowcu 
towarzyska impreza teatralua. w któ­
rej wezmą udział panie: reduktorowa 
Arnoldowa, J. Bujwidowa, S. Górecka, 
mgrwa Jagiellowiczowa, doktorowa Ko 
złowska, dyr. Lewandowska, 21 Przy- 
lęoka i panowie: dyr. Bernadzikiewicz, 
•inż. Chrau:.ec, red. Ćwierk, S. Eski, 
dr. Falińsk;, B. Górecki, P. Htrmańson 
inż. Kalcński, dr. Lipnicki, dyr. Le­
wandowski, dr. Wołkowicz.

— Kuźnica BBWR. w Sielcu. Zawia­
damia się członków i sympatyków, że 
dn. 25 bm., w środę, w lokalu przy ul. 
Narutowicza 5, będzie wygłoszony 
przez p. W. San dole wski ('go, prawnika, 
referat na temat: „Zagadnienia podzia 
lu adm inistracyjnego państwa polskie­
go’4. O najliczniejsze przybycie prosi 
zarząd kola.

— Rowerem najechał na kobietę. Przy  
zbiegu ulic Piłsudskiego i 3 maja w So 
snowcu nieznany osobnik najechał ro­
werem na Woźnicę Barbarę, zam. w 
Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego 26. 
Woźnica uderzona rowerem upadła na 
jezdnię i zwichnęła sobie rękę. Przo- 
wieziono ją do szpitala aa Pekinie. Ro­
werzysta zbiegł.

— Usiłowanie samobójstwa Otylju 
irrabowska, lat 36, panna, zam. przy ul. 
Watowej nr. 1 w Dąbrowie usiłowała  
onegdaj popełnić samobójstwo, wypi­
jając śublimatu.

Desperatkę po udzieleniu pomocy 
lekarskiej pozostawiono na lu racji w 
domu. Powód targnięcia się na życie — 
zawód miłosny.

 OQO--------

LU D Z K I E  N A M IĘ T N O ŚC I 
I K Ł O PO T Y  P R Z E D  SĄ D EM  O- 
r r ę g o w y m  w  SOSNOW CU.

Krom olów w powiecie zawierc- 
kmii ijył w idownią trag ed ji rodzm ej

W rodzinie Noclegów podczas 
sporu  m ajątkow ego między rodzeń­
stw em , a rodzicam i, 23-lctmi Broni- 
siaw Koc lęgu  oblał wrzącą wodą 
m atkę, ojca zaś ciężko zran ił siekie 
rą w ram ię.

W yrodny syn odpowiadał wczo 
raj za swój czyn przed sądem  okrę­
gowym w Sosnowcu i skazany zo 
s ta ł na rok więzienia.

*  *  *

k a ta łne  w sku tkach  ułicznikow- 
ćikie w ybryki chłopców przy ul. 
orez. M ościckiego w Sosnowcu by- 
iy przedm iotem  wczorajszej rozpra  
wy w sądzie okręgowym.

K ilku chłopców obrzucało się ka 
m ieniam i.

W pewnej chwili rzucony kam ień 
ugodził w głowę przechodzącego, 

cza. U derzenie było tak silne, że 
13-letniego E ugen jusza  Zdziechowi 
Zdzicchowieżowi pękła czaszka.

W stan ie  bardzo ciężkim przewie 
uono go do szp ita la , gdzie dzięki na 
rychm iastowem u dokonaniu tre p a ­
nacji czaszki u trzym ano go przy 
yyciu.

Spraw cę fatalnego  uderzenia, 16 
etniego Joska  F a jgenbaum a (So­
snowiec, O strogórska 9), przekazano 

władzom śledczym, w w yniku czego 
Fajsrenbaum  s tan ą ł przed sądem.

Z w yroku sądu Fajgenbaum  u- 
tnieszczony będzie w zakładzie w y­
chowawczo - popraw czym .

Za p orzu cen ie d ziecka skazana  
zoJtała przez sąd ok ręgow y  w  So­
snowcu na rok w ięzien ia  20-Ietnia  
Antonina M ach in a  z M yszkow a.

P ow od em  czyn u  b y ł brak środ­
ków na u trzym an ie  dziecka. Sad 
karę za w iesił na trzy  la ta
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Z Z aw iercia
(z) Utworzenie komitetu obchodu 

»więta 3 m aja w Myszkowie. Z in icja­
tywy BBWR. w Myszkowie, w sali za­
rządu gminnego odbyło się organizacyj 
ne zebranie przedstawicieli miejsco­
wych instytucyj i organizacyj oraz o- 
Jty wateli, celem utworzenia komitetu 
obchodu święta 3 m aja. P. Jan  Osko za 
gaił posiedzenie i na przewodniczącego 
{obrania zaprosił inż. Roberta Kuczerę, 
Sftóry przedstawił cel zebrania, prosząc 
j wybór komitetu, by ten zajął się urzą 
{Leniem uroczystości. Zebrani po dłuż 
szej dyskusji i po porozumieniu się jed 
noglośnie postanowili: powołać kom i­
tet w składzie następującym - przewód 
niczący Jan  Osko, sekretarz Józef Ne­
stor, członkowie pp.: Faustyna Kuezero 
wa, S tanisław a Oskowa, Helena Nesto 
rowa, H enryka Krajewska, ks. Jan  K a 
łuża, ks. Franciszek Porczyński, dyr. 
Stanisław Bauerertz, Czesław Żabski, 
W łodzimierz Modzelewski, Jan  Welk, 
Gorgonjusz Mańko, Zygmunt Żyła, A- 
dolf K arasiuk, Wendelin Zajder, S tani 
sław Merta, Bazyli Samocho Izki, W io. 
dzimierz Dudziński, Bolesław Kwaś­
niewski ,dr. Józef Makicła, Feliks Sło­
wikowski i Ryszard W iniarski;

Celem sprawniejszego działania wy 
brano 3 sokcje: finansową z przewodni 
cząeym p. Konradem Borowskiem, tech 
niezną z inż. RobertenUKuezerą i a rty  
styczną z p. Wawrzyńcem Serafinem.

Program  obchodu uroczystości zosta 
nie opracowany przez komitet na naj- 
błiższem jego posiedzeniu.

(z) W yjazd robotników. W dniu dzi­
siejszym wyjeżdża z Zaynercia na ro­
boty przy budowie kolei Kraków—Mie 
chów 150 robotników’. Zarząd m iejski 
czyni staran ia ó wysłanie dalszych par 
ty j i spodziewać się należy, że staran ia 
te uwieńczone zostaną pomyślnym re ­
zultatem.

(z) Ja jk o  w kole gospodyń wiejskich 
w Porębie. Ruchliwe koło gospodyń 
wiejskich w P orętie  urządziło w sali 
klubu obywatelskiego tradycyjną jajko  
dla swych członkiń oraz zaproszonych 
gości. Na uroczystość tę między innemi 
przybyli: ks. prób. Czapliński, instr. k. 
g. n. p. K. Dymiszkiewiezówna, wójt 
gm iny p. Karcz i  inni. Przybyłych go­
ści powitała prezeska koła inżyniero- 
wa Millerowa, następnie ks. prob. Cza­
pliński dokonał poświęcenia, wygłasza 
jąc przytem przemówienie. Skolei in­
struktorka kół gosp. wiejskich p. K. 
Dymiszkiewiezówna wygłosiła przemó­
wienie o piękn j tradycji święconego.

Z zebrania rady powiatowej w Zawierciu
Pod przewodnictwem starosty 

Konopackiego odbyło się posiedze­
nie rady powiatowe.i (sejmiku), wy 
branej przed paru laty  na podsta­
wie starej ustaw y samorządowej. 
S tarosta Konopacki, otwierając po­
siedzenie wygłosił dłuższe przemó­
wienie, obrazując ogólny stan go­
spodarczy powiatu w ostatnim ro­
ku i podkreślił, że powiat zawiereki 
należy do jednych z najbardziej 
dotkniętych bezrobociem, dzięki 
jednak usilnym staraniom, powiat 
otrzymał i otrzym uje jalm ajdalej 
idącą pomoc ze strony wojewody 
kieleckiego.

Skolei przystąpiono do rozpatry 
w ania prelim inarza budżetowego 
na rok 1934-35. Prelim inarz budże­
towy scharakteryzował w ogólnych 
zarysach sekretarz wydziału powia 
towego mgr. S. Malanowicz. Poza- 
tem działy prelim inarza referowali 
poszczególni referenci: sprawy roi

uicze agronom powiatowy p. W. 
Słociński, drogowe p. Solawa. Bu­
dżet na rok 1934-35 uchwalony zo­
stał pod znakiem oszczędności. Glo 
balna suma prelim inarza wynosi 
350.000 zł.

Główną uwagę zwrócono na re­
mont i rozbudowę dróg, przyczem 
specjalni członkowie rady intereso­
wali' się budową drogi w stronę Ślą 
ska przez Ciągowice. Droga ta ma 
b. poważne znaczenie pod wzglę­
dem gospodarczym dla powiatu za- 
wierckiego, a zwłaszcza dla samego 
miasta, — skraca ona bowiem połą­
czenie Śląska z Zawierciem i dal- 
szemi okolicami o 13 kilometrów. 
Pozatem poważniejszą sumę przez­
naczono na, rozwój rolnictwa w po­
wiecie.

Pozatem załatwiono cały szereg 
spraw natu ry  gospodarczo - samo­
rządowej.

(z) Koncentracja oddziałów Z. 8. w
Myszkowie. W Myszkowie odbyła się 
onegdaj koncentracja oddziałów związ­
ku strzeleckiego z Myszkowa, Niegowy, 
Trzcbniowa, Mirowa, M rzygłoda i Po­
raja. W koncentracji wzięło udział 155 
osób. Komendantem koncentracji był 
powiatowy komendant P . Wy i W. F . \ 
por. Rutkowski, pozatem wziął również 
udział powiatowy komendant Z. S. p.
L. Świderski.

Z O lku sza
RO ZPOCZĘCIE BUDOWY KO­
L E I SZCZAKOW A—BUKOW NO.

Roboty przy nowej kolei Szcza 
kowa — Bukowno od strony Buków 
na rozpoczęte zostały w dniu wczo­
rajszym . Narazie przyjęto 50 osób 
z pośród bezrobotnych z gminy bo- 
lesławskiej, na terenie której leży 
st. Bukowno.

Akcja przysposobienia ekonomicznego rolników
w  w o i ,  k ś e le c k ś e m

Celem nazwiązania ścisłego kon­
tak tu  z terenem, a jednocześnie 
wciągnięcia w zakres zagadnień 
ekonomicznych czynnika społeczno- 
rolniczego, kielecka izba rolnicza 
organizuje sieć korespondentów 
rolnych w swoim okręgu.

Akcja ta  stanowić będzie pier: 
wszy krok do zamierzonej akcji 
przysposobienia ekonomicznego rol­
nika, które ma mu dać przygotowa­

nie do w ykorzystania wszelkich 
prawideł ekonomicznych w prak­
tyce gospodarowania, orjentację w 
w walce z przesileniami gospodar- 
czemi wewnątrz jego gospodarstwa, 
oraz z przesileniami a v  gospodar­
stwie społecznem i wyrobienie w 
zakresie obrony interesów rolni­
czych na drodze zespolenia w orga­
nizacjach rolniczych.

Zadaniem korespondentów rol­
nych bedzie przesyłanie izbie regu­
larnie danych ze swego terenu, opar 
tych na bezstronnej obserwacji — 
z zakresu zjawisk przyrodniczych, 
gospodarczych i społecznych, pozo­
stających w związku z rolnictwem 

mko to cenv płodów rolnych, stan 
zasiewów, orzehieg pogody i t. p.

Na podstawie powyższych daj 
Dych izba bodzie w7 stanie stworzyć

pewien obraz sytuacji gospodarczej 
rolnictwa w swym okręgu, oraz 
wysnuwać wnioski dotyczące zmian 
warunków gospodarczych oraz ten- 
deneyj koniunkturalnych. Wnioski 
te w postaci komunikatów kedą 
przez izbę przesyłane również ko­
respondentom, którzy na ich pod­
stawie będą mogli dzielić się infor­
macjami z innymi rolnikami w te­
renie. K om unikaty te zawierać bę­
dą ponadto inform acje dotyczące 
toku prac izby oraz ważniejszych 
w ydarzeń gospodarczych.

ZJAZD H A RCERSK I W OLKUSZU.
Drużyny harcerskie w Olkuszu i z 

okolicy, jak Sławkowa, W olbromia, 
Klucz i Bolesławia uczciły dzień swe­
go patronak św. Jerzego wspólnym zja­
zdem do Olkusza. Uroczyste nabożeń­
stwo w kościele parafialnym  w Olku­
szu wraz z okolicznośeiowem kazaniem 
odprawił ks. dr. Przygodzkl. Po wspól­
nym posiłku po południu na boisku 
gim nazjum  męskiego w Olkuszu po­
szczególne drużyny urządziły popisy, 
oraz przy ogniu nowi harcerze składali 
przyrzeczenia, a boisku przem awiali do 
harcerzy: pp. dyrektor Berezowski, pre 
zeska koła przyjaciół harcerzy, Z. O- 
krajń iow a i kapelan ks. dr. Piskorz. 
Krótki życiorys św. Jerzego, odczytał 
drużynowy p. Leon K lim a8 z Olkusza.

Zjazd zakończono wspólną m odlitwą 
w obecności przedstawicieli m iasta, ko­
m endanta powiat. P.W. i W.F.. oraz li­
cznie zebranej publiczności.

Mam!
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Ozidzi"
z (kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

* *

SPÓDNICYPOWIEŚĆ.

ny spoczynek i znieśli trum nę przed 
dom, gdzie już sąsiadki oczekiwały 
z wieńcami.

Joanna za własne pieniądze ku­
piła dwa wieńce, jeden z napisem:

„Ukochanej Matce od nieobec­
nego Lucjana".

Przy drugim zaś były te słowa:
„Ukochanej Ciotce od Heleny, 

także nieobecnej".
feSŚEEUE;

J o a n n a  ujrzała, że nieznajoma 
zabiera pakiet i wychodzi. Zeszła 
więc co prędzej na dól i czekała 
w bramie.

Za chwilę młoda kobieta z pa­
kietem wyszpi z domu pani Tor- 
tlier. Joanna poszła za nią i na 
rogu ulicy śaint-D enis zaczepiła ją:

— Przepraszam  panią — rzekła.
Młoda kobieta stanęła zdziwiona
— Czy pani do mnie mówił — 

zapytała.
— Tak, pani... Jeżeli się nie 

mylę, to pani idzie od pani Tor­
dier? Czy pozwoli pani, abym ją 
zapytała?...

— O co?
— Pani widziała pewnie pannę 

Helenę, córkę pani Tordier?
— A tak... Przymierzałam jej 

suknię ślubną, o matce dwie stro j­
ne toalety...

— Czy panna Helena nie wy­
daja sie pani cierpiącą?

— Znalazłam ją bardzo bladą... 
Sądzę, że to małżeństwo, a przynaj­
mniej mąż, którego jej dają, wcale 
doi się nie podoba... Widziałam na­
rzeczonego... piękny mężczyzna... 
okazały, lecz pewnie panienka za-

Zdarza się to;ięla kim innym... 
często...

— A kiedy ślub będzie?
— Za sześć dni...
— Czy nic nie mówiła panna 

Helena, przym ierzając suknię?
— Ani słowa... Pozwalała się 

ubierać, jak  nieżywa.
— Dziękuję pani.
— Niema za co, panienko.
— W szystko skończone — mó­

w iła Joasia, wracając, — K to wie 
czy pod tą rezygnacją nie kry je  się 
jaki zam iar straszliwy!.. O, muszę 
koniecznie się z nią widzieć!..

X II.

Joanna powróciła do siebie.
Noc już zapadła, okna Ju lji 

Tordier były pozamykane znikła 
więc wszelka nadzieja porozumie­
nia się z Heleną.

Joanna położyła się spać, a prze 
budziwszy się raao, ubrała się i po­
szła na ulicę Kanoniczek, gdzie 

właśnie przyniesiono trum nę dla pa 
ni Gobert.

Żałobnicy z pomocą młodej 
dziewczyny ułożyli ciało na wiecz­

W pustem mieszkaniu pozostałą 
papuga, krzycząc boleśnie i czasami 
prawie ludzkim głosem wymawia­
jąc te dwa imiona: „Lucjan, Hele­
na".

Poczem zmieniając glos, skrze­
czała przeraźliwie:

— Złodziejka!.. Złodziejka!..
Odźwierny poszedł ją nakarmić,

a potem zamknął mieszkanie i klu­
cze zabrał.

Elegancka kareta  zatrzymała się 
przed domem; odźwierny, który ot­
worzył drzwiczki, pomógł wysiąść 
pani i pannie Koncerny.

— Niech panie raczą wejść do 
mojej izby, zaraz zacznie się cere­
monia pogrzebu.

H rabina z córką poszły za odź­
wiernym, Joanna przysunęła się do 
nich.

— Czy pan de Beuil otrzymał 
zwolnienie pana Lucjana? — zapy­
tało dziewczę z obawą.

— Trudno mu bardzo było, jed­
nak otrzymał zwolnienie za kaucją 
— odrzekła hrabina.

— Za parę dni!., więc pan Lu­
cjan nie pójdzie za trum ną matki?

— Niestety, nie pójdzie... sędzia

(ol) Pożary od pioruna. W czasie bu 
rzy z piorunam i w dniu 19 bm. wieczo­
rem, piorun uderzy! w dom M arjanny 
K aleta w Kielkowicaeh, gm. Ogrodzie, 
niee. Oprócz zabudowań pastw ą pożaru 
padła krowa, oku, 2 cielęta, koza, kury 
i wszystkie sprzęty domowe. W czasie 
ratow ania dobytku uległa poważniej­
szemu poparzeniu Kaletowa i lżejsze­
mu Józef Imiolek.

W tym samym dniu spalił się dom 
Marcelego P asia  w Załężu, gm. Dłużec. 
P iorun w czasie burzy uderzył w ko­
min domu Pasia, burząc go zupełnie, 
poczem wpadł kominem do sieni, zabi. 
ja  jąc 4 krowy.

nie chce nawet, aby się teraz o tern 
dowiedział.

— Biedny pan Lucjan myśli, że 
jego m atka żyje, mój Boże! co bę­
dzie, jak  się praw dy dowie!..

— Helena nie mniej godną jest 
pożałowania — odezwała się M arta.

— Nie widziałam się z nią, pro­
szę pani, lecz wiem, że cierpi po­
nad siły. Pani Tordier znalazła spo­
sób przyśpieszenia małżeństwa jej 
z panem Prosperem  Rivet; za sześć 
dni ślub ma się odbyć.

— Biedna, biedna, Helena!
— Czy myślisz, Joasiu — zapyj 

ta ja  hrabina — że m atka pozwoli 
je j przyjść na pogrzeb ciotki?

— Sądzę, że nie pozwoli, za mało 
ma na to serca, a wreszcie lepiej, 
żeby nie była, biedne dziecko i tak 
się napłacze...

K ilka osób weszło w te.i chwili, 
mówiąc: otóż przyjechała właści­
cielka domu...

Ju l ja  Tordier rzeczywiście u ka­
zała się pomiędzy zebranymi na 
podwórzu.

Bystre . spojrzenie rzuciła do 
mieszkania odźwiernego, a potem 
spojrzała na wieńce i przeczytała 
napisy: „Ukochanej matce, ukocha­
nej ciotce".

‘— K to kupił te wieńce? — za­
pytała odźwiernego.

— Panna Joanna te z napisam i, 
a resztę sąsiadki — odparł zapy­
tany.

Garbuska zadrżała.
d. c. n.



Ńf i t  i
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it.
T ow arzystw o muzyczne w Dąbrowie 

w ystąp iła  w ub. soboty w saH resu rsy  
z Koncertem, w k tórym  oprócz popisów 
chórów tow arzystw a, wzięli również u- 
dzial Soliści, K oncert ten byt Jakby e- 
gzam inem  zespołu chóralnego z cało­
rocznej sw ej pracy. N ależy zaznaczyć, 
że egzam in ten , z w yjątk iem  m alyeli 
usterek , w ypadł dobrze.

Obór m ieszany w ykonał bardzo po­
praw nie z dużą harm onijnością: „Ha­
sło* — Sączki, „W zywacie Boga‘‘ i  „Do 
lę“ — K. Guzikuwskicgo oraz k a n ta tę : 
„Synkowie n»of‘. w k tó re j solo teno ro . 
we w ykonał inż. Fereh, członek tow a­
rzystw a muzycznego. Inż, F erch  posia­
da m iły g łos i w łada nim  pewnie.

O ile chodzi o chór m ieszany, to na­
leżałoby chór m ęski wzmocnić, aby  n a ­
dać lepszą b arw ę chórow i i w te u spo­
sób odpow iednio przeciw staw ić głosy 
m ęskie siln iejszem u obecnie głosowo 
zespołowi żeńskiem u.

Ogólnie chór żeński i męski posia­
d a ją  m a te ria l głosowy b. dobry: K ie­
row nikow i chóru prof. Guzikowskienm 
za doskonale w yszkolenie chóru należą 
się słow a uznania. N a czoło chóru żeń-' 
skiego w ysuw a się  p. J. Frojitczaków - 
na. k tó ra  doskonale opanow anym  gło­
sem w ykonała solow ą p a r tję  piosenek 
Rom usy, W ito łorauda — M oniuszki. 
D eklam ację, w ypow iedziała p A. Hei- 
nów na.

W d ru g ie j części p ro g ram u  koncer­
tu  popisyw ało s ię  tr io  smyczkowe: E. 
Roinanowicz (pierwsze skrzypce), A. 
Olszewski (d rug ie  skrzypce) i A. Szytr 
kow ski (wiolonczela).

M iłą a tra k c ją  koncertu  b y ia  g ra  so 
Iowa na  wiolonczeli p. A. Szynkowskie 
go. P . S zyn iow sk i odegrał utw ory Men 
delsohaa, -Geltersnaaa i Chopina.

A kom panjam ent fortepianow y: p. I- 
ren a  B aidysów na i prof. Guzikowski.

;a da XI- 
>a LO.P.P.

w iUelcacfi
W sali ra d y  m iejsk iej w Kielcach, 

Odbyło się pod przew odnictw em  staro- 
łty  Porem baJskiego organ izacy jne  po­
je d zen ie  ko m ite tu  obyw atelskiego 11 
lygodnia L O PP.

P o  zagajen iu  posiedzenia przez pre 
tesa obwodu pow iatow ego L O PP. p. 
Bid i ta, oraz po om ów ieniu w ogólnych 
sarysach p ro g ram u  obchodu 11-go ty ­
godnia L O PP-u, k tó ry  odbędzie się  od 
li do 17 m aja  br. p rzystąp iono  do wybo 
fu k o m ite tu , oby w atelskiego, craz posz 

i fzególnyeh. sckcyj.
Do kom itetu  obyw atelskiego 11-go ty  

godm a LO PP. w ybran i zostali: s ta ro ­
s ta  Perenibałsfci — jako przew odniczą­
cy ,oraz pp.: prezes 8. O. Lacbowicki- 
Czeehowicz, ks. płk. CieSIiński, prok. Ko 
złówski, płk. Ostrowski, dy r. Sikorski, 
woj. Paeiorkow ska 1 nacz. 'Sosnowski.

P onad to  -w ybrano trzy  sekcje: pro­
pagandow ą pod przewodnictwem dyr. 
Sikorskiego, widowiskową — pod prze- 
wodn. woj. Paciorkow skiej i finansową 

pod przewodu, nacz. Sosnowskiego.

M I O R E N O - N E  R V O S I N

F i Z Y C Z E

Przed XI olimpj

Z 45J J «  M Ył:»JlKVtS PROSZKÓW

Mimo, że od o liiup jady  w B erlin ie 
dzieli nas pełne dwa la ta  już praw ie 
w szystkie p ań stw a  p rzystąp iły  dawno 
do przygotow ań do te j w ielkiej bitw y 
— na polu tężyzny fizycznej.

N a osta tn iem  m iejscu w przy gotowa 
n iach  do o lim p jady  znajdu je  się Pol­
ska.

O statn io  dopiero odbyła się w pol­
skim  kom itecie olim pijskim  pierwsza 
konferencja, m a jąca  n a  celu rozejrzenie 
się w p lanach przygotow ań przedolim ­
pijskich .

U stalono ,że w obecnym stan ie  rze­
czy na  w yjazd na  ig rzy sk a  olim pijskie 
k w alifiku ją  się już  lekkoatleci, wiośla­
rze, 'Szermierze, bokserzy, jeźdźcy, a ua 
ig rzyska  zimowe — narciarze, łyżw ia­
rze i  hokeiści. Pew ne szanse m ają  jesz 
cze pływ acy, kolarze i ciężkoatleci, o ile 
n ie za trzy m ają  się w sw ych postępach.

Z astanaw iano  się d a le j nad sp raw a, 
mi popu laryzacji akcji przygotow ań 
przedolim pijskich, u s ta la jąc  przytem  
konieczność zorganizow ania t. zw. po­
szukiw ań „nieznanych olimpijczyków*4. 
A kcja  ta  polegać będzie na w spółpracy 
m iędzy poi. kom. olimp., państw , urz. 
wych. fiz. i zw iązkam i państw ow em i 1 
organizow aniu  jaknajliczn ie jszych  za­
wodów we w szystkich zakątkach  k ra ju . 
Je ś li chodzi o sprzęt sportow y .urządzo 
n ia  i kierow nictw o — to konieczną by

^  K O M IT E T U  W F. I
i I, PW . W d ą b r o w i e
Odbyło się konsty tucyjne zebranie 

m iejskiego kom itetn  W F. i  PW . w D ą­
browie.

Bo kom ite tu ’ weszły osoby m iaaow a 
ne przez wojewódzki kom itćt W F. i P. 
W. w K ielcach.

S k ład  osobowy m iejskiego kom itetu 
W F. i PW . przedstaw ia się n a s tęp u ją ­
co pp.: prez Kaczkow ski— przew odni­
czący, wiceprez. Trzęsim ieeh, zastępca, 
Stankiew icz — in s tru k to r m iejski W.F. 
P io trow ski — sekretarz, iuż. W tarzbie- 
ki, inż. Ferch, inż. B erbecki, dyr. Z ięba, 
kier. Barkoszew ski, dr. N iepielski, dr. 
Kruszew ski, M eller, Szary, B ałazy, Brze 
ziński. R ajchardów na, B urski, Suw ała, 
przedstaw iciele prasy , przedstaw iciele 
wojskowości.

*  *  *

■ P lan  ipraóy m iejsk iego  kom itetu  W. 
F , i ;P .W . jW. D ąbrow ie na 1934 35 rok  zo 
s ta ł  już u sta lony  i m iędzy innem i prze 
w iduje: zawody o POS., zorganizow a­
nie zawodów w dniu  3-go m aja  urządzę 
nie św ięta lokalnego W F. i PW ., orga 
nizowanie kursów, g ier i zabaw rucho­
wych dla chłopców i dziewcząt w w ie­
ku pozaszkolnym , organizow anie k u r ­
sów p ływ ania  i zawodów pływ ackich, 
organizow anie w 3ezonie zimowym kur 
sów narc iarsk ich  w pobliskich okoli­
cach Dąbrowy, urządzenie ślizgawek, or 
ganizow anie odczytów i pogadanek z 
dziedziny W F. i PW . w m iejskiem  lek 
to rjum  i w oddziałach PW ., zorganizo­
wanie poradni sportowo - lekarsk iej, 
wykończenie basenu pływ ackiego, w y­
budow anie szatni i  łazienek na  boisku 
przy uh K onopnickiej.

M ISTRZOSTW A PO D O K RĘG U  
CZĘSTOCHOW SKIEGO.

M istrz A kl. B rygada — V ictoria  2:1 
(1:1). Decydujące spotkanie o prowadzę 
nie w tabeli. Decydująca bram ka pada 
ze strzału  F lo rjana . Sędzia p Miszew- 
ski. T uryści — S k ra  3:1 (2:0). D la T u ry  
stów strzelili b ram ki: Giszewski, Mą- 
czyński i Matuszewski. D la S k ry  A rt- 
w ińskl.

M istrz kl. B. MySzków — B łyskaw i 
ca 3:2, Orlę— M akabi 1:1, W ik to ria  II  
-  Turyści I I  11:5. B rygada I I I  — S k ra  
II  3:1

łaby tu  pomoc władz sportow ych i pad  
stwowyck.

Z astanaw iano  się również mad sp ra  
w am i trenerskiem u, przycsein zdecydo­
wano urządzić ogólno — sportow y k u rs  
trenersk i d la  39 osób delegow anych 
przez poszczególne związki sportow e. Po 
ukończeniu kursu , zorganizow ane zosła 
n ą  k u rsy  specjalne przez poszczególne 
związki państwowe. Poruszano również 
sp raw y obozów treningow ych d la  czoło 
wych zawodników, kw estję  za trzym a­

nia  trenerów  zagranicznych i spraw ę po 
po laryzacji spo rtu  w śród młodzieży 
szkolnej i akadem ickiej.

Jeżeli chodzi o zainteresow anie mło­
dzieży szkolnej praw dziw ym  sportem , 
to spraw a ta  zgóry przesądzona je s t na 
fiasko.

Zakaz należenia młodzieży szkolnej
do klubów  sportow ych może wreszcie 
spowodować to, ż,e na o lim piadzie w r . ; 
1940 P o lska nie będzie reprezentow ana
wogóle.

Walne zgromadzenie związKu związków sportowych
W  ub. niedzielę odbyło się w W a r­

szawie doroczne w alne zgrom adzenie 
zw iązku polskich związków sportow ych 
p ry  udziale delegatów  23 związków.

N a w stępie toczyła się dłuższa 
d y sk u sja  uad działalnością
zarządu  i  p lanam i na  przyszłość, w któ  
re j zab iera li głos wszyscy niem al obec­
n i delegaci. N ajgłów niejszym  tem atem  
była  n a tu ra ln ie  sp raw a znanego zaka­
zu m in. ośw iaty, zabran ia jącego  m ło. 
dzieży należenia dó klubów  sp o rto ­
wych. W  dy sk u sji te j delegaci zgodnie 
stw ierdzili złe sku tk i tego zakazu i do 
m agali się od zarządu zw iązku dalszej 
p racy  nad zniesieniem  ew entualn ie  re ­
form ą zakazu.

. W. tej kvyestji. w ysunięto wiele cie­
kaw ych desyderatów , m ających na celu 
Stworzenia ściślejszej i Współpracy m ię­
dzy organizacjam i sportow em i, a szkol

nem u
P o  w yczerpaniu dyskusji uchwalono 

abso lu torjum  d la  ustępującego zarządu 
przez aklam ację. P rzy ję to  również bez 
zm ian p re lim inarz  budżetowy, oraz k il 
ka drobniejszych wniosków o rgan iza­
cyjnych, uchwalono następnie apel do 
związków o jak  najdokładniejsze p rzy ­
gotow anie się do igrzysk o lim pijskich, 
a zalecono kontro lę  opieki lekarsk ie j w 
klubach, oddaw anie urządzeń d la  szkól 
Zalecono p racę nad narybk iem  i  m ło­
dzieżą, a następnie uchwalono danie za 
rządowi Z. Z. upraw nien ia  do stosowa­
n ia  ostrych rygorów  względem tych o- 
sób, k tó re  szkodzą sportow i, a nie s ą  
członkam i organ izacy j zrzeszonych w.
Z. Z.

W wyborach uzupełn iających  u a  p re  
Zasa w ybrano na przeciąg dalszych 3
la t płk. U lricha.

PO LICY JN Y  (SOSNOW IEC) NA 5 
M IE JS C U  W T A B E L I B. KL. ŚL.

O. Z. H. L.
IV K atow icach odbyło się zebran ie  

śl. OZHL., do którego należy i Z agłę­
bie Dąbrowskie.

Zarząd w ybrany  obecnie przedstaw ia 
się następująco: prezes dr. Skulicz, wice 
prez. inż. Gawędzki, kpt. sportow y prok. 
K ulej, członkowie zarządu: Dobrowol­
ski, W olf, P y tlok , Cziha, P itow iecki (U- 
na—Sosnowiec) W iza, kom isja rew i­
zy jna: dyr. M adrakil, M achaczek i K ra  
wiec. Ze spraw ozdania k ap itan a  sporto 
wego w ynika, iż w klasie A obecnie znaj 
duje się 4 kluby, przyezem pierwsze 
m iejsce i m istrzostw o Ś ląska uzyskał 
le sc h n e r  (E islaufverein) prze.1 Śląskim  
klubem  hokejowym, siem ianow ickim  klu 
hem hokejowym i B BSV , k tó ry  o s ta t­
nio został zawieszony przez zarząd o- 
kreg., w B klasie na tom iast m istrzo ­
stwo uzyskała Pogoń przed M ysłowica 
mi. Silesia, Giszowcem, P olicy jnym  
Klubem Sportow ym  (Sosnowice), p 0lo 
n ją  (Janów ), Ruchem z W. H a jduk  i S. 
K. H. (Siemianowice).

n i n a B H H

X M iędzyszkolne zawody p iłk i noż­
nej w Sosnowcu. W  Sosnowcu odbył się 
mecz p iłk i m iędzy szkołą powszechną 
nr. 8. (Sosnowiec) żyd. g im nazjum  koe- 
dukacyjnem  (Sosnowiec).

Mecz zakończył się  w ynikiem  10:8 
(7:2) na korzyść szkoły powszechnej.

X W yniki Spotkań ligow ych. W ub. 
niedzielę spotkania  ligowe dały  nastę ­
pujące w yniki:

P o io n ja  — W isła 0:0, C racovia — Po 
goń 4:1 (2:0), L eg ja  — G arb arn ia  1:1 
(9:1), ŁK S. — Podgórze 2:9 (2:0), S trze­
lec — W a rta  5:2 (2:1).

Po ostatn ich  rozgryw kach na czele 
tabeli ligow ej uplasow ał się Ł K S, — 2 
g ry , 4 p k t , st. bram . 4:1, Po ion ja  3 gry , 
4 pkt., st. bram . 4:3, W isła 2 g ry , 8 pkt., 
st. bram . 4:1, G arb arn ia  2 gry , 3 pk t st.

bram . 2:1, Ruch 1 g ra , 2 pkt. stos. b ram , 
3:0, następnie idą: C racovia, Strzelec, 
Pogoń, W arszaw ianka, L egja. W a rta  i 
Podgórze, k tó re  na 3 g ry  nie zdobyto a- 
u ije d n e g o  punktu .

ł

X W spraw ie zniżek d la  sportowców
nadesłano nam  w yjaśnienie, któro mó­
wi, iż zniżki są nadal ak tualne, a jedy  
nie gdyby im preza sportow a obliczona 
była na zysk p ry w atn y  — nie m ogą być 
wydane.

X F ja łk a  zdobył m istrzostw o Polski 
w biegu naprzełaj. W biegu naprzełaj 
o m istrzostw o Polski w K rakow ie zw y­
ciężył pow tórnie F ja łk a  C racovia w cza 
sie 31:80,4, 2) H a rtlik  (Stadjon — K. H u 
ta) 31:45,4.

Z ag łęb ian ia  Parzniew ski (S trzała  — 
Sosnowiec) zdobył 9 miejsce.

W  biegu naprzeła j pań  o m istrzo ­
stwo Polski we Lwowie zw yciężyła No­
w acka (A.. Z. S. W arszaw a).

X Znowu śm ierć ua torze euto inobi. 
lowyin. Ku uczczeniu pamięci zm arło 
go trag iczną śm iercią włoskiego kierów 
cy samochodowego P e tro  B ordino od­
był się w niedzielę w A lessandrji w yś­
cig autom obilow y o p u h a r Bordiny.

W  czasie w yścigu Pedrazzi na wozie 
„MascratP* nie zdołał u trzym ać wozu 
w - równowadze i przew rócił się, pono­
sząc śm ierć na  m iejscu. Również Nuvo 
roli przew rócił się i doznał złam ania 
nogi. W  chwilę potem  Minozzi strac ił 
panow anie nad wozem i  w jechał w 
tłum , zab ija jąc  6 osób. Oto b ilans jedne 
go wyścigu.

K la sy fik ac ja  zawodników w w yści­
gu finałow ym  przedstaw ia się następu 
jąco: 1) V arzi (A lfa Romeo) 52.36, 335. 
882 km. godz., 2) C hiron (Alfa Romeo) 
52.87.2, 3) T adin i (A lfa Romeo) 54.37.

X Śląsk zwycięża pięściarzy 10ston.il 
9:7. W  ub. niedzielę rozegrane zostało 
w K atow icach m iędzynarodowo spotka­
nie pięściarskie Śląsk—E stonja, zakoń­
czono zwycięstwem Śląska w stosunku 
9:7.
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HUMOR
SPRZECZNOŚĆ.

— A czy ta  szafa jesi mo.Jnal — py 
ta  w sklepie meblowym pan Ludwik 13.

OSTATNIE ŻYCZENIE.
Bandytę skazanego na śmierć, pyta 

się naczelnik wiezienia: czy macie ostat 
nie życzenie.

— Tak, odpowiada bandyta, ehciał- 
I bym rozwieść się ze swoją, cholerą żo­
ną.

v

NASZE SŁUGI.
Państwo Cimdraccy pragną udać sie 

do teatru  zlecają wiec służącej, by kupi 
la w kasie teatralnej dwa bilety po 30 
złotych do loży. Po godzinie służąca 
powraca.

— Są bilety? — pyta pan.
— Do lóż były już sprzedane, wiec 

kupiłam  30 biletów po 2 złote na galer 
je-

ZŁY INTERES.
— Ty wiesz, Icek — powiada Szapiro 

.—ja  sie zaasekurowałem od ognia i g ra  
iłu.

— Ny, od ognia, to ja  jeszcze rozu­
mie, ale jak ty  zrobisz gradobicie?

M A ŁPIE  GRUCZOŁY.
70 letni, zniedolężniały Kornel Safan 

dulski zdecydował sie wreszcie poddać 
cudownej kuracji Woronowa.

N azaju trz po m ałpiej operacji, Sa- 
fandulski .budząc sie rano, spogląda na 
sąjgar i woła przestraszony.

— Za 20 m inut dziewiąta? Spóźnię 
sie do szkoły!

PRZEDŁUŻONY URLOP.
Spotkałem nad Przemszą przyjacie­

la. Łowił ryby.
— Pytam  gó!
— Czy ty  bardzo lubisz rybolóstwo?
— Niech je  piorun strzeli] — dener 

wuje sie przyjaciel. — Nienawidzą tego 
idiotycznego spórtu!

— Wiec poco łowisz ryby?
— Bo mam tylko 8 dni urlopu,
— Jakto, nić nic rozumie? — wołam 

zdumiony.
— Widzisz, ja  Iowie ryby, aby prze- 

Idlużyć sobie urlop. Przytem  zajęciu, 
osiem dni wydaje mi sie eonajm niej 
miesiącem.

ROZMÓWKI NOWOCZESNE.
1 — Widziałem męża pani, obejm ują­

cego i całującego jakąś ładną kobietą.
— To była pańska żona?

i — Nie, skądże !
— W  takim  razie, to nie mógł być 

mój mąż.

CWANY REPORTER.
D yrektor pewnego kartelu, chcąc 

przekabacić, reportera  i skłonić do na­
pisania korzystnej wzmianki w gazecie 
zaprosił go na śniadanie, kładąc dyskre 
tnie 500 złotych pod serwetką gościa.

N azajutrz spodziewany artyku ł nie 
ukazał się.

P iekielnie zły dyrektor dzwoni do 
redakcji.

— Dlaczego pan nie zamieścił a r ty ­
kułu w sprawie, o której tak ohszernie 
wczoraj mówiłem? — czyni • wymówki 
reporterowi.

' — Przepraszam, — odpowiada dowci 
puy dziennikarz — ale ja  sądziłem, że 
pan kupił moje milczenie...

Nasiona i flance warzywne
i kw ia tow e w dużym wTyborze. Ceny 
p rzystępne .

Kwiaty cięte i doniczkowe
poleca zakład ogrodniczy

JAN NOWAK
S O S N O W IE C

ul. Prez. Mościckiego 23, tetef. 14-18
oraz w pawilonie ogrodniczym, ulica 
3- 0 Maja vis a via dworca, tel. 6-83
Przy sklep 8 ogrodniczym w balach 
targowych przy ul. Modrzejewskiej 80. 
prowadzony jest DZIAŁ KOLONJAL- 

NO-SPOŻYWCZY i OWOCE

KINO

ZA6ł±BIE
d a w n i e j

K m o-Tealr „U działow y

mAM

Dziś i dni następne.
Wielki rewelacyjny film p.t.

Symfonia życia
w rolach głównych: John  Boles oraz wiośniana Glorja

S tu a r t
Czołowe arcydzieło produkcji 1934 wytw. Universal Piet, 

Corporation.
Wielki dram at pokoleń!

Niebywała akcja. T ragedja kompozytora minionych czasów. 
Przeaudne melodje, oraz śpiewy.

Nadprogram Tygodnik Param ountu.

-.i*;’m m m .

KINO

pÂ C[

DZIŚ !
CHARLES PA R REL I JA N ET GAYNOR 

w najpiękniejszym i najciekawszym dramacie sezonu p. t.

Wkrótce: „LEGJON ŚMIERCI".

K IN O

EDEN
SOSNOW IEC  
D ę b l iń łk s  4 

tal. 10-95.

Dziś i dni następne.
Arcydzieło nie mające sobie równych! Apoteoza miłości i po

świecenia!

Królowa Krystyna
GRETA GARBO, JOHN GILBERT, LEW IS STONE.

Reżyser Rouben Mamoulian.
Poryw ająca akcja! Im ponująca wystawa! K apitalna gra

Wejście na sale tylko na seansy!
Początek seansów o godz. 16, 18, 20, 22.

W piątek, sobotą i niedziele passe - partout nieważne.

T a n i e
D o b r e
Zdrowe

5 i 10 gr. p u d ełk o

gilzy do papierosów

Jijgaif
Fabryki E. Paschaishi

i s-Na

R adom

Do ak t Km. 772/34.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Dą­

browie Górniczej I I  rewiru Jan  Duda 
m ający swą kaneclarje tamże przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 11 na zasadzie art. 
602 — 604 K. P. C. podaje do publicznej 
wiadomości, że w eelu wyegzekwowa­
nia należności, w dniu 8 m aja 193/1 roku 
o godzinie 10 rano odbędzie sie w I-ym 
term inie w Dąbrowie Górniczej przy 
ul. Okrzei Nr. 1 sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości składających 
sie z pianina firm y „Sommerfeld" osza­
cowanego na sumą 2.700 zł. (dwa ty sią­
ce siedemset zł.) na zaspokojenie wie­
rzytelności firm y ..Sommerfeld4* w K a­
towicach.

Komornik Jau  Duda.

S w ęd zen ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzu ty  skórne u su w a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

est to id e a ln y  n ie szk o d liw y  k o ­
sm etyk, u su w ający  w a d y  n a sk ó r ­
ka tak u dorosłych , jak i u dzieci 

R. M Spr.W ew n. Nr. 345 4

Gruźlica płuc corocznie, nierobiąe różni 
ey dla płci. wieku i stanu, kosi m iljony 
ndzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych. hronchltu. grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM TH3O0OLAN - AGE"
stóry ułatw iając wydzielanie sie plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagą ciała 

usuwa kaszel.

włosow r*re'
—  ł y s i e n i e  u s u w a  —  

E s s n c j a  CHINOWO - CHMIELOWA' 
M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOW E", 

z Kogutkiem.
Sprzedają aptek i, sk ła d y  ap teczn e

W
Ogłaszajcie się 

,Expresie Zagłębia**.

U Śm iER ZA  BÓLE 
•ARTR£TYCin& I RLUfTłATTCZRŁ

Q1A A

DROBNE
OGŁOSZENIA

w
„Ex&resie Zaqłębia”

m ają zaw sze 
niezawodny skule':.

N A U K A
m m  Y Ć H  C W A N I E

UDZIELAM lekcji jeżyka niemieckie­
go i francuskiego od godziny 6.30 do 
8.30 wieczorem. Zgłoszenia ul Chmiel­
na nr. 5 Frączkiewicz F r.

POSADY? PRACĘ
POTRZEBNA kasjerka. Wiadomość w 
adm inistracji.

K U P N O
fSP B Z E D A Z

K fJP IE  gabinet męski, biurko i biblio­
tekę z skrom nem i meblami lub samo 
biurko oddzielnie. Zgłoszenia pod 
..Biurko". , . . V- ..

. r ż Ad k a  okazja dobrego kupna ma­
szyna gabinetowa „Singera**. U niw er­
salny handel mebli B. Błotniewski, So-
snowiec, 3 m aja 7.____________________

SPRZEDAM 12 rolek papy świeżej. 
Zgłoszenia u dozorcy, Sosnowiec, ul. Tó 
atralna l ra.

Z G U B IO N E
DOKUMEN

CEBO JA N  zgubił książeczką Ubęzpie- 
czalni Społecznej w Sosnowcu, którą
unieważnia. _______________________
SŁOTW ISSKA KATARZYNA zgubiła 
legitym ację żywnościową, wydaną 
przez m agistrat Zawiercie.
W ÓJCIK TADEUSZ zgubił dowód o- 
sobisty wydany przez gminą Bobrow 
niki.

WKŁADCY Banku Zagłębia spiesznie 
wpłacajcie datki na postępowanie u- 
padlośeiowe. Przybywajcie (ogłoszenie 
niedzielne) wszyscy do Sądu 30 kwiet-
nia. poniedziałek. K o m i s j a .  _
W Z \ W A się do zapłacenia komornego 
i świadczeń za siedem miesięcy Fran- 
ckiewicza Michała, zegarm istrza, zam. 
Żeromskiego 8 w Sosnowcu. Właściciel
domu.________________________________
NAGRODY’ 10 złotych za odniesienie 
dywanika, który zleciał z balkonu. Pił­
sudskiego 24 mieszk. 9.
JO E L  SZAPSZEYVSK1 unieważnia 
skradziony weksel na sumę 100 złotych 
wystawiony przez Józefa Koterwę, za-
mieszkały w Strzemieszycach. _
ZAW IADOMIENIE. Syndyk ostatecz­
ny masy upadłości kopalni węgla ka­
miennego „Wiesława" sp. z ogr. odp. 
w Dąbrowie Górniczej, zawiadamia, iż 
w dniu 30 kwietnia 1934 r. w sali ze­
brań wydziału handlowego sądu okrę­
gowego w Sosnowcu o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się zebranie wierzycieli z 
następującym  porządkiem dziennym: 
I. W ysłuchanie sprawozdania syndyka 
ostatecznego. II. P lan podziału fundu­
szów masy upadłości Syndyk Ostate­
czny Masy Upadłości kopalni węgla h a  
miennego .W iesław a4* sp. z ogr. odpow. 
w Dąbrowie Górniezej Stanisław  M a.
larski.__________________
PAW  JA N  zgubił b rauning N. 200652! 
Łaskawy znalazca zwróci za wynagro­
dzeniem 50 złotych. Zagórze, Krakowy 
ska 168.

Wydawca: Helens Monsiorska* Druk. Eiore* Zagłębia" Synowiec, Teatralna 1, tel. 4-94. Redaktor odp,: Lucjan HorsbŁ


